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I I KGWEGC DZiii^iilKA
ukaże się w  znacznie zw iększonej 
objętości i podw ójnym  nm  radzie

dnia 25-so kwietnia br.
i zawierać będzie opiócz szeregu prac. najwy­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich

zw iększony dział (M eratew r

Zamówienia do działu inseratowegu przyjmuje

*cn..nistrsc>r. „ŁcwLro Dziennika'*, Kraków, 
ulica CrtctzKdw ej L. 7. —  Telefon 3?ff.

Kraków, l i  kwietniu. 
W  chwili, gdy na lamach pr-isy i w -sejmie 

coraz częściej omawia się zagadnienie grożą­
cego kryzysu gospodarczegu i gdy społeczeń­
stwo odeżuwa dotkliwie ciasnotę na rynku pie­
niężnym, zaznaczyła się od paru dni zwyżka 
kursu dolara o kilka gioszy. Biorąc w dodatku 
pod uwagę niepewność, wywołaną osłataiemi 
komplikacjami w dziedzinie wewnętrzno-polity- 
czuej, nie można się dziwić, że minimalna ta 
zwyżka wystarczyła jednak, by w dość szero­
kich sferach wzbudzić zaniepokojenie o losy 
złotego. Niepokój ten poęiąga za sobą zwiększo 
ny popyt za dolarami, co oczywiście znowu 
przyczynia się do zwyżki ich kursu. Psychologi­
cznie niepokój ten jest dość zrozumiały, skoro 
obywatele z jednej strony nauczeni bolesnemi 
doświadczeniami ubiegłych lat stali się nader 
podejrzliwi na rym punkcie, -i z drugiej strony 
nic orjentując się dostatecznie w zagadnieniach 
ekonomicznych i finansowych, nie zdają sobie 
dostatecznie sara\vv z zasadniczej różnicy, ja­
ka istnieje mię v  sytuacją nas/ą w chwili obce 
nej, a sytuacją kry tycznych okresach maiki 
polskiej, w z jr  .e kryzysu wa1 litowego w ro­
ku 1925. .V-’ ;

Otóż *»+4
ciężko _________
j sytracja jr/łwrofc- 2a Polski, to jednak spra 
m ta nie p o * * ... ł bezpośredniego zwią 

i z kwestją staP acji złotego. Nie jesteśmy 
nt szczęście jeszcz , V.v okresie kryzysu, a tylko 
nastąpiło osłabienie koniunktury w handlu, gdy 
Dy jednak nawet groził nam rzeczywiście k ry ­
zys gospodarczy w  całej swe i grozie, to jednak 
waltua m sza  nie byłaby z tego powoda oynai- 
m niej w n'"bezpieczeństwie. Stałość waluty za­
leży  jfcdyn. i od rozsr ' -<y polityki banku emisyj 
M go tj. unikania iufltu.i i pos>aaanu odyowie-

nTe/.y, że jakkolwiek trudną 
i względem byłaby obec-

dniego pokrycia w  zlocie i dewizach. Jak długo 
bank em isyjny zaiad tych przestrzega, waluta 
pozostaje bez zrńiatiy, choćby równocześnie sro 
ży l się najostrzejszy kryzys gospodarczy. Otóż 
pod tym względem możemy spać spokojnie, 
gdyż Bank Polski prowadzi politykę może na­
wet- zbyt ostrożna a pokrycie kruszcowo-walu- 
towe w-ynosi obecnie 64.4 prócent, a więc orze- 
szło o połowę więcej niż wynosi minimum po­
krycia według statutu. Zresztą najlepszym do­
wodem bezpodstawności obaw co do kursu zło­
tego, jest fakt, że zwyżki kilkogroszowej doznał 
jedynie dolar gotówkowy, natomiast ani dewiza 
nowojorska, ani też inne waluty nie uległy zwyż 
ce. Pozatem zauważyć należy, że zwyżka dola­
ra ma obecni^miejsce nie tylko w Polsce, lecz 
w  wielu krajach europejskich, jak Niemczech, 
Anglji, itd., a zatem w  państwach, których wa­
luta jest całkó\vlcie pewna.

Prawdziwe przyczyny zwyżki dolara leżą zu 
pełnie gdzieindziej. Po pierwsze momentem 
wpływającym na zwiększone poszukiwania do­
larów, są przekazy em igiańtow do krewnych w  
kraju, wzmagające się periodycznie co roku w 
okresie świąt tj. na wiosnę i w  Jesieni. Celem 
wypłaty tych przekazów w  efekty wnych notach 
dolarowych bańki poszukują oczywiście tych 
dolarów i przez to już kurs ich o parę groszy 

| się podnosi.
Druga przyczyna leży głębiej, a mianowicie 

w  sytuacji międzynarodowego rynku pieniężne- 
i go. Wiadomo, że w  Amerycece rozpę 

tala się od r szeregu miesięcy masowa spe­
kulacja giełdowa akc.anii, w  której biorą u- 
dział wszystkie w arstw y społeczeństwa tamtej 
szego. Spekulacja ta ściąga na giełdę wszystkie 
rozporządzalne kapitały i to nie tylko ż  Amer\ 
ki, lecz również z Furory. W obec niezwykle w y  
soLięj na stosunki amerykaotriwe stopy preoetuo

w ej na tamtejszym Tymi u, pieniężnym, przejścio 
w o  dochodzące,' ney/ot do ?0 proc. nic dziwne 
go, żee  baiuiki ametyikańskie, uważając pożyczki 
g ie łdowe za zmarznie inrratniejszy interes, w y ­
cofują krótkoterminowe kredyty udzielone Ruro 
pit. Skułtotau tego w ytw orzy ła  się już od paru 
m iesięcy nauer tnuor a sytuacja w  gtównycia
oamradh finansowych Europy, p rzeć„w szyst 
kieui w Londynie i Berlinie, skąd znaczne Mości 
rgota odpływają do Now ego Jorku, Ceiem 
wstrzymania tego oopJy wu, zmuszone b y ły  naj 
poważniejszu hauiki emisyjne Europy podnieść 
&wą stopę procentową, aby w  ten sposób przy 
ciągnąć do siebie kapitały, ■ednair :: ten środek 
nie odnlócł w ielkiego skutku. Skutki spekulacji 
giełdowej w  Amerj-ce odczuwa obecnie i  DoL 
ska, która wprawdzse nie z Ameryki, 'ecz z  in­
nych knajów europejskich uzyskała du-ść m a * » 
'ne kredyty krefcgoteraninoy e. Obecnie międzyna 
rodowa ciasnota kredytowa skłania w jerzyde- 
H do w ycofywania tych kredytów z  PoM J, om 
pociąga za* soocv pewien odpływ  dolarów. Cfeai 
rakterystyczmym dowodem, jak daleko jntzie iw  
szuikiwanie kapitałów ua cele spekulacji akmyjh 
nej w  Ameryce, jest fakt, że  zwrócono t ę  scanr 
tąd do W arszaw y  z  zapyraitieim, c zy  nie można 
by tu umieścić ob feaey j naszych pożyczek, nai 
bytych sw ego czasu w  Am eryce! N ie jest to 
bynajmniej jakiej ■specjalne votum nietdności 
dla Polski, gdyż i pożyczki irniycb państw sta ł 
c ily  obecnie w  N. łortoa rynek zbyto.

Jaik widzimy, przyczyna wywołująca. ■ taUto 
zw yżkę dolara dotyka także kraje znacznie od  
nas zasobniejsze, powodując utn rówLież zna 
czne irudiności. Nierra zatem w  obecnej sytua­
cji żadnych specjalnych njebuzpieczcńsiw dla 

, złotego polskiego, a to tembard-zdej, że w ęzakżr 
Bank Polski dysponuje od czasu pożyczki 
bilzacyjaiej kredytem rezei wowym  w  gfóiw* 
nych bankach emisyjnych w  wysokość’ 20 n t* 
1'onów doiarów. Z kredytu tego dotychczoe 
Baiik P<»lb-ki me korzystał ani ra*u, gdyby jad 
nak sytuacja tego wymagała, m ógłby banie P o t  
sfci na tej drodze z  łatwością pokryć przegścto- 
w o  zwiększone zapotrzebowante dewiz. 1J

O bawy o  ios zleć.go  są zaitem meuzasadDiO'- 
:ne, a rernipiscencje z lata 1925 se. .edyme w yto  
kiem szczególnie p, zeczułone wrażliwości spo-, 
łeozeustwa. Imia rzecz, że z tą wrażliwością po 
w inny się czynniki miarodajne u nas liczyć bar 
dzo poważiiie i powinny sde starać o  ur ™ w k  
wszelkich .nomt-ntów, mogących się przycgy- 
nić do podsycenia uczucia niepokoju. ZwyŹlcŁ 
dolara zostanie przypuszczalnie zlikwidowana 
w  najbliższych dniach dzięki zamówienk praca 
Bank Polski w  Nowym  Jorku pół irhjona baar 
knotów inolarow.-ych, które są iuż w drodze i 
które zapewne Bank Polski dostarczy rynkowi 
krajowemu na czas zwiększonego ich zapotrze­
bowania. Tom niemniej jednak nastrój w yw oła  
ny w  społeczeństwie tą parogroszawą zw yżką 
dolara powinien uprzytomnić sforom rządowym, 
jakie niebezpieczeństwa zrodzić może w  obywa 
telach niepewi.ość co do rozwoju w ew n ę trz ­
nych stosunków politycznych i gospodarczych. 
Społeczeństwo pragnie .-.pokoju i unikania 
wstrząsów i pewności rafa, gdyż tylko na tych 
fundamenta) li oprzeć się może owocna o raca 
gospodarcza. Ten kąt widzenia winien też być 
przedewszystkiem decjdującym przy wszerrich 
poszukiwaniach wyjścia z obecnydi komplika-

i cyj wewnętrzflo-politycznyct.

i  ib r .fk lS .
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Przez wykupienie szekla manifestujesz
swa iacznośi z ruchem budującym

E r e c - l z r s e l .  K U P  S Z E K E L I

Sytuacja przesileniowa —  bez zmiany
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a. 10. 4. Sin. W  sytuacji przesilę-
giowej nrrno zapewnień dawanych we wtorek, 
że dzień dzisiejszy będzie stanowił punkt zwro 
tny przesilenia, zw rot taki dotychczas nie nastą 
pił. Na dziisia; zapowiedziana była decydującą 
konferencja p. Prezydenta z marsz. Piłsudskim 
oraz konferencja premiera Bartla z p Prezyden 
tem. Na konferencjach tych miało być ustalone 
kemu zostanie powierzona misja sformowania 
rządu. Zapowiedziane konferencje do późnych 
godzin wieczornych nie odbyły się.

W a r s z a w a ,  10 4 (a W ) Dzisiejszy dzień 
polityczny miał przebieg spokojny. Zapowiedzią 
ne konferencje m iędzy p. prezydentem Mościc­
kim, marszałkiem Piłsudskim, prem. Bartlem i 
Switalskim nie odbyły się. W  każdym razie w 
kołach politycznych podają już nazwiska nowe­
go gabinetu, który przedstawia się w następują 
Cy sposób:

Prem ier p. Świtalski
sprawy wewnętrzne —  min. Składkowski, 
sprawy zagraniczne —  min. Zaleski, 
skarb —  Górei ki jako wiceminister p. Sta­

rzyński),

W a r  s z a w a .  10. 4, Sin. Bardzo chaiaktery 
styczne uwagi na temat przesilenia gabinetowe 
go zamieszcza organ konserwatystów warszaw 
skich „Dziien Polsk i" Uwagi te zasługują na spe 
cjałne uwzględnienie, jeżeli sobie przypomnimy, 
jak dwa dni temu bojowo ustosunkował się 
..Dzień Polski" do znanej enuncjacji marszałka. 
(W  ciągu tycih godzin widocznie coś się zmie 
miło w  obozie zachowawczym, skoro dziś czyta 
my tam następujące uwagi:

Dtńe na9>rższe mogą przynieść rozstrzygn ię­
cie przestana, tatóre pomimo, że  nie p.zy&ralo 
^awpyoh fom,, istnieje już od szeregu tygodmi. 
Ten stan rzeczy nie aa się juz dłużej utrzymać, 
ponieważ pr>v> L.orjum jest wogóle niepożądane, 
a ze stanowiska interesów' państwowych niewska 
zane i szkodliwe. W szystko przem awia zatem, 
ż e  jeżeli nie jutro, to piątek lufo sobota zadecydą 
je o Mlkiwiidarji przesilenia i co  najważniejszą 
przyn iesie skład nowego gabinetu.

Od szeregu drni pisana notują informacje i po. 
gtosici w  tej sprawie, oraz podają nazwiska przy 
sizłycfi oztarńfów rząou. Jedoie z tych pogłosek 
utrzymują się, inne ulegają zaprzeczeniu, wszyst 
ko jest jesucze w  stanie płynnym. Lecz jest jed 
na rzecz, która nie może ulegać żadnym waha­
niom. Mowy rząd nie może powstać w oderwą, 
idu od sytuacji gospodarczej, która ciąży co.

O godz. 6, premie; B ark i udał się na Zamek. 
Niemniej nazwisko Dra Świtalskiogc na stano­
wisko przyszłego szefa rządu było dzisiaj nadal 
podtrzymywane. Zaznaczają jednak przytem. 
że wyłaniają się tiwmości co do obsadzenia teki 
ministra, skarbu. Wobec kandydatury gen Górę 
chiego podobno koła gospodarcze i finasowe 
zgłosiły swoje zastrzeżenia. Sobota ma przy­
nieść całkowitą likwidację przesilenia gabineto

przemysł i handel —  Kwiatkowski (pozostaje) 
praca i opieka społeczna —  dr Kołłątaj S rze- 

dnicki,
poeszta —  dr Polakiewicz, 
rolnictwo —  Jan Rudowski (ziemianin z po­

wiatu lipińskiego), 
reform y rolne —  pos. Przedpełskii (prezes 

związku osadników),
Nie jest wykluczonem, że teka oświaty zosta­

nie przy p. Switalskim. Krążą również uogłoski, 
że otrzyma ją  p. Artur Śliwiński, koleje obejmie 
nadal minister Kuhn, roboty publiczne min, Mo- 
raczewski.

raz  silniej nad całokształtem zagadnień państwo 
wych. Sytuacja ta jest iiiepumyślna i nie trzeba 
być pesymistą, ażeby przewidywać, że nie zmie
ni się ona na lepsze. lak  doted, tak i w  przyszło 
ści sywiacja wym agać będzie od wszystlIJch sił 
twórczych produkując; ch w  państwie ogrom­
nych w ysiłków  dla przezwyciężen ia kryzysu, a 
siły te tylko w tedy znajda się na w ysokości za 
dania, gdy będą miały możność spokojnej i pozy 
tywuej pracy. Nowy rząd musi przedstawiać 
gwarancje, że tak bęazie i musi mieć w  swem  
gronie ludzi, do których sfery ponoszące najwię 
ksze ciężary na rzecz państwa będą miały bez­
względne zaufanie i dlatego kwestia osób nowe 
go gabinetu posiada znaczenie pierwszorzędne. 

\ Cenimy ta także z innego powodu. Chodzi nam 
również o zagranicę, z którą nasze życ ie  gospo 
darcze jest związane. Żyjem y w  orbicie ró ż­
nych zagadnień gospodarczych, które Już zatra 
City swoj lokalny charakter i stały się między­
narodowe. 1 z tem się liczyć należy, by ło b y  źle, 
gdyby nie liczono się z tem p rą « utworzeniu 
nowego rzauu, kuóvego jednym z pierwszych za 
dań będzie uż nie kontynuuj ąnie dotychczaso­
wej iinji zygzakowatej w  polityce ekonomicznej, 
lecz wyprostowanie jej w  myśl wymagań i po- 
trzeb współczesnej struktury gospodarczej świa 
ta".

—  GARSONKI trykotowe, krajowe i zagraoiiczn#, 
z 2 t 3 części, w najmodniejszych fasonach i  kota­
rach nadeszły. Sprzedaje najtaniej tylko MAGAZYN 
NOW OŚCI, [(ra -ó w , floriańska 28. 332<.r

Wzrost dochodów Keren Ha- 
jesod w. marcu

J e r o z o l i m a ,  10 4 ŻAT. Według danych 
dyrektorium Keren Ha jesod w pływy tego fiuidu 
szu w marcu br. wynosiły 44.700 funtów, w lu­
tym 47.158 funtów.

Hakenkreuzlerom nie wolno 
przyjeżdżać do Gdańska

G d a ń s k ,  10 4 ŻAT. W ydany przez senat 
gdański zakaz odbycia kongresu hakenkreuzle- 
rów spowodował ostrą akcję protestacyjną ze  
strony tych ostanich.'Celem zapobieżenia eweń 
tualnym wykroczeniom senat gdański w ydał zaj 
kaz przyjazdu Ilakenkreuzlerom z Niemiec duj 
Gdańska.

Zyd obywatelem honorowym 
London-City

L o n d y n ,  10 4 ŻAT. P. Henri Davis 38 letni 
Żyd, Który był sześciokrotnie burmistrzem w  
dzielnicy londyńskiej Gravesend został obywa­
telem honorowym Londyn-City.

Konferencja stronnictw więk­
szości w Austrii

W i e d e ń ,  10 4 P A T . Komunikar urzędowy 
donosi: Dziś przedpołudniem odbyła się konfe 
rencja stionnictw większościowych, w  której 
wziął udział również minister finansów dr. Kieti 
bóck. Na konferencji tej osiągnięto porozumie­
nie w sprawie mających się dziś odóyć roKo- 
wań z opozycją.

Dawni właściciele domów w Rosji 
' będą wysiedleni do 1 października

M o s k w a .  10. 4. P A T . Agencja „Tass" poda­
je: Rząd ZSRR ustalił na dzień 1 października 
br. ternim wysiedlenia z domów przechodzą 
cych na własność miasta byłych właścicieli, ktć 
rych dochody przekraczają 3.000 rubli rocznie 
Postanowienie to nie dotyczy uczonych, speoja 
i(<.tów technicznych, przedstawicieli sztuki itd. 
Nie obejmuje ono również właścicieli przedsię­
biorstw przemysłowych nawet wówczas, gdy 
doehooy ich przekraczają 3.000 rubli

Zacieśnienie sojuszu włosko- 
albańskiego

W i e d e ń ,  10 4 P A T . Dzienniki donoszą z  T i 
rany, że włoski attache wojskowy w Tiranie, 
gen. brygady Pagliani, zamianowany został 
p izez króla Zogu szefem jego kancelarii w oj­
skowej z awansem na generała dywizji- Nomi­
nację tę uważać należy za nowy dowód wzmoc­
nienia sojuszu włośko-albańskiego.

Spisek przeciwko Achmedowi 
Zogu?

(Telegram  własny „N ow rgo  Dziennika").

W i e d e ń ,  10 4 (D ) Nadeszły tutaj wiadomo­
ści z Tirany, że w Skutan aresztowano 2 ofice ■ 
rów' i odtransportowano do Tirany. Dzienniki 
twierdzą, że powodem a res z tó w ' ^  było odkry 
cie spisku przeciwko królowi Z'

Wykrycie tajnej A :yki bomb 
w Lizbo &

W  i e d e ń, 10 4 P A T . „U ited Press" donosi 
z Lizbony, że policja tamtejsza w ykryła fabry­
kę bomb, w  której skonfiskowano 1066 bomb. —  
W' stolicy, oraz na prowincji dokonano kilku 
aresztowań wśród oficerów i podoficerów, z po 
wodu uprawiania akcji przewrotowej. Koła urze 
dowe oświadczają, że aresztowania te zapobie­
g ły  wybuchowi nowej rewolucji.

S iu łó  e t r a i i a  i i i  t a l i  i  i n d
ostatecznie

B e r l i n .  10. 4. PA T . W czorajsze obrady mię 
'dzyfrakcyjr.e trwały do późnej nocy. Konferen­
cja przewodniczących frakcyj u kanclerza nie 
dała żadnych pozytywnych wyni ków tak. ż e ’ 
postanowiono szanać wyjścia z zawikłanej sytu 
acśi wewnętrznej, wywołanej decyzja socjali­
stów  co d»> głosowana.) przeciwko drugiej rd-re 
na budowę pancernika w  ten sposób, że rząd 
R zeszy ma na dzisiejszcin posiedzeniu Rady nu 
aistrów. deklarację, w  któcejby zo

pogrzebana
Obwiązał się do rnow adzenia dalszych prac, na 
podstawie kompromisowego programu fiuanso- 

i w ego, opracowanego przez rzeczoznawców !> 
nanosowych stronnictw. Deklaracja ta będzie da 
żyła  do 'stworzenia jakichkolwiek możliwości, 
które pozwoliłyby pozostać obecnemu gnbineto 
wj u władzy, nie załatw: natomiast wcale spra 
wy utwo~zen!a wielkiej zwartej koalicii. Dzi 
s;ejsze dzienniki poranne traktują sprawę w Jel 

i kie] koalicji za całkiem pogrzebaną,

wego.

Przypuszczalny skład nowego gabinetu

I

Charakterystyczne uwagi organu
konserwatystów

(Telefonem  od rmszego korespondenta)
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Czy istnieje możliwość
podjęcia rokowań polsko-idem?
Zastana niejasności nad onecnym stanem ręko 
w a j. —  Nastroje w berlińskich kołach politycz­
nych —  Ciekawy wywiad z dobrze orientująca 
slC osohL-yiOŚcią polltycŻUą. —  Niemcy nie uwa  

żają rokowań za zerwane. - aie nie myślą o 
Ustępstwach, umożliwiających porozumienie.

(W łasna sluzoa korespondencyjna/
Berlin, początek kwietnia

W  dzrwncui zaiste stadium znajdują Sięobec 
nic rokowania polsko-niemieckie w  sprawie za­
warcia traktatu Handlowego. Zasłona niejasno­
ści, jakby tajemniczości uniosła się nad n.em., 
i najbardziej może urjentująęy się v. zagadnie­
niach polsko-niemieckich nie wiedzą, czy roko­
wania uważać należy za zupełnie rozbite, czy 
tez panuje obecnie tylko jedna z licznych przerw 
po której rozmowy mają być w dalszym ciągu 
prowadzone. Korespondent Wasz, —  chcąc je- 
uuak dow iedzieć się, jak na tajemniczą tę spra­
wę patrzy się w Bei linie. —  zwrócił się do jed­
nej z dohrz, poinformowanych osobistości w  
berlińskim świecie politycznym i uzyskał od 
litej następujące, bardzo ciekawe wyjaśnienia:

—  Obecni cisza w  rokowaniach polsko- nie­
mieckich u.e jest bynajmniej zupelnom ze. rwa- 
niem prób uzyskania porozumienia gospodarcze 
go pomiędzy Polską a Niemcami. W znowione 
bowiem pod jesień ubiegłego roku rozmowy 
polsko-niemieckie nie zostały zakończone, lecz 
odroczono je formalnie aż do czasu, gdy żarów 
no delegacja niemiecka, jak i delegacja polska 
uzgodnią swe stanowiska i opracują nowe pro­
pozycje, —  Które stać się będą mogły podstawą 
aal.,zych obrad.

- C zy  znaczy to, że w  najbliższym czasie 
należy liczyć sję z podjęciem rozmów delega­
cji polskiej i niemieckiej? —  zapytałem.

— Owszem, tylko, że termin podjęcia tych  
rozmów jest nieokreślony, a raczej zależny o.d 
wielu innych poważnych spraw.. Przedęwsizyst- 
kiein —  jeśli chodzi o Niemcy - - bardzo powa c 
ną rolę &Jgr! Wają dzisiaj- v nie n itek  ich kołaith 
połiłycznycn i gospodarczych toczące się obec­
nie w  Paryżu  rokowania w sprawie ustalenia 
wysokości niemieckich odszkodowań v'ojcn- 
nvch. Jest to problem, który dla liemieckieso 
życia  gospodarczego posiada tak doniosłe zna­
czenie, że od rozwiązania jego zależy” w silnej 
mierze linja polityki gospodarczej niemieolrch 
czynników rządowych. Nic tedy dziwnego, że 
uw^ga niemieckich kól gospodarczych skiero­
wana jest obecpie przedewszystkiern na rokowa; 
niaęh paryskich i dopiero po unormowaniu i roz 
strzygnięciu tej sprawy będą. Niemcy nyoęły 
zwrócić się w  stronę rokowań gospodarczych 
z Polską, A. w tedy delegaci niemieccy, orjen 
tując się, na jakich podstawach gospodarczych 
unormowane będzie życie państwowe Rzeszy 
niemięćkiej, będą mieli o wiele łatwiejsze zada­
nie w  rozmowach z delegatami polskimi.

— C zy  istnieje jeszcze wogóle możność uzy­
skania porozumienia pomiędzy Polską a Niem­
cami po tylu nieudaiych próbach? —  zapyta­
łem.

—  Porozumienie, jest niewątpliwie rzecźęl cięż 
ką, z łoży ły  się bowiem na całość spraw polsko- 
niemiećkich Sprawy bardzo drażliwe. Nie mniej 
jednak współpraca gospodarcza Polski i N ie­
miec jesr dla obydwu stron sprawa tak ważna, 
że nic możno liczy ć  sic z tent, b y  z czasem nie 
udęło sic znaleźć, lin ii kompromisowej, któraby 
wszelkie trudności zdołała złagodzić.

—  Z dotychczasowego przebiegu obrad pol- 
ko-niemieekicli jest rzeczą wiadomą, że najpo­

ważniejszą trudność sprawiały dotąd w rokowa 
mach łrwestje rolnicze i dowozu mięsa z p olski 
do Niemiec. C zy  jest możliwern, by rolnictwo 
'"'emieckie zmieniło swe nieżyczliwe wobec Pol 
ski stanowisko? —  wtrąciłem.

—  Rolnictwo -niemieckie , znajduję, sie bez- 
sprzecznie w. dość trućlneń* położeniu i dlatego 
też każdy rząd niemiecki musi w  piiędzynarodo 
wych traktatach uwzględniać interesy rolników 
niemieckich. Mimo to jednak nie ulegą najmniej 
szej wątpliwości, że skoro ogólne interesy nie­
mieckie znajdą uwzględnienie, nie będą niemiec 
kie czynniki rządowe kwestji tej w rekowa-
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niacli z Polską wySuJwać na pierwszy plan. Z  
drugiej jednak strony należy liczyć się z tern, 
że i polskie czynniki w  opracowywaniu swych 
Pustulatów muszą wziąć pod uwagę pewne ma­
ksymalne granice, do których Niemcy dojść mo 
gą w swych ustępstwach.

— C zy jeśli rokowania zostaną wznowione, 
pozostanie dr. Hermes nadal kierownikiem de­
legac ji niemieckiej? ’ W  polskiej opinji publicz­
nej utarło się bowiem przekonanie, że dr. Her­
mes nic jest zbytnim svmpatykiem zbliżenia 
gospodarczego Polski i Niemiec i jego głównie 

j stanowi skip, przypisać należy nienowddzęflią w  
i dotychczasowych rokowaniach.
! —  Zdarrie tp-.icst’dość fa łszywe fgenug falsch)
Or Hermes, jako zbliżony do kół rolniczych, 
najbardziej może akcentuje interesy niemieckie 
nie mniej jednak o jego osobistej niechęci nie 
może być  ilimyjV: Zresztą, gityby linja: dźiaial- 
noęci tir. Hermesa nie odpowiadali intern iom  
rządu niemieckiego, nie pozostawałby on ani na 
chwilr dłużej kierownikiem delegacji niemiec­
kiej, V  tom jednak —  przynajmniej.do tej pory

—  nie można mówić.
—  Gdzie zatem leży  w łaściwy punkt ciężko* 

ści dla dalszych rokowań?
—  Ty lko obustronna dobra wola i  wzajemne 

respektowanie własnych interesów doprowadzić 
moga do rezultatów. Toteż, jeśli w  przyszłości 
podjęte będą m iały być rokowania, trzeba hę-* 
d/ie przedewszystkiem zbadać, czy  możliwe stu 
takie nastroje w  dalszych rozmowach —  i do* 
piero wówczas podjąć będzie można rokowania, 
aby nie narazić je znovru na rozbicie.

Oto wyjaśnienia naszego informatora. Oho-* 
ciąż utrzymane są orle w stylu" ugrzeczniouejj 
„rozm owy dyplomatycznej11, to jednak wskazu­
ją one, że zdania miarodajnych: kół niemieckich 
niewiele się zasadniczo zmieniły, Niemcy bo-» 
wiem podkreślają* ciągle gotowość do dalszych 
obrad, czekają jednak na to, aby Polska uczy­
niła im poważne ustępstwa. W  zamian iftdnątó 
za to Niemcy od siebie nievdele chcą oiiarowaó. 
C zy w  takiej atmosferze dalsze rokowania wy­
dać mogą jakiśkolwiek: pozytywny rezultat —*  
wydaje się rzeczą wątpliwą. P r  W ,

Gabinet rzeszy apeluje do stronnictw
B  p r 15 ń. 10. 1. P A  f .  Dzisiejsze posiedzenie przed 

polndniowb |ntótietu przeciągnęło się do godziny 
drugiej. Nę 'posiedzeniu;.toni- .gabinet powjzął jedno­
myślnie veuw.ató,, ktyrą zakomunikował narazie tył 
ko przyw.odcuńi, frakcyj jpdrlauiuntaroych, zachowu­
jąc ic nąrąphp w  tajemnicy. Uchwała ma. być ogło­
szona. i  'chwila, .gdy.ooszcżególne trabeje na swoich 
zebraniach' ofeErbych raffną wobec niej stanowisko. 
Poflnlmo taurn'jćV, jaką uchwala ta jest oficjalnie 
otoczona, prasa oetliilsKn stwle rdza że uchwała ta 
stanowi apel Jo stronnictw, by popierały gabinet 
przy ptzeprowaząnlą bndzatu. Uaoinet postanowił 
bowiem oozostać na stanowisko, tv  względu na poli 
tykę .zagraniczną, ą zv,łaszczą rokowania repąracyj

ne w  Paryżu i na konieczność załai”v. ienla bndżeiu. 
Jednocześnie po zajęciu stanowiska przęz poszczę 

góine frakcje .kanclerz ma się zwrócić do frakcji cc i 
trowej o wzięcie udziału w gablnacie, zoollarowywu 
iąc centrum trzy teki. W  razie zgojy  trakcji centro 
wej, nouiinacje trzech nowych ministrów centro wych 
nastąpi dziś jeszcze, opodziewaoc jest wejście do ga 
Liuotu z powrotem ministra y. Guerarda, Któryby on 
jął na nowo tekę komunikacji, b ministra Dra Bella, 
któryby zaiął miejsce obecnego demokratycznego mi 
nistra sprawiedliwości Dra Kocha, o i r r  jakiegoś trze 
ciego polityka centrowego w roli mhristn ibua 
rów okupowanych.

Kraków najbardziej obciażouy 
aml komunalnei^i

W  a r  s Zr a w g, 10. 4, Sin. Wedlie o stamach ze 
scawień statystycznych, obciążenie jednego mie 
szkańte podatRathl .'ślUnorządowemi' wtynosiło 
w  W arszaw ie %  1927. r. 72.32 zi.; w  r. 1928 
zł. 90 73,. W, 7-. 1929,- 7l  102.37. W  Rrakuwie w 
r. 1 9 2 7 / 2 ? ' ’ \» 1928/29 zł. '99,12. w  roku 
19^9/30 Żf.:-1ii09. Porównując zestąwienie to z 
datami, odmoszącemi się do innych miast, okazu 
je się, że Kraków stoi na pierwszeai miejscu 
Pud wzgiędem obciążenia mieszkańców puda tka 
mi kcir.ufiaineeni

Nieszczęśliwy wypadek w kopalu*
K a to‘ vv ic i,. iÓ i  K. A. D. W  Janowie w ko­

palni Gieschego ,/Rjchthoffen“ wczorajszej no­
cy dwóch .górników?,wskutek obsunięcia się ścia 
ny zostało zasypanych. Górnik Pronczeic z So­
snowca poniósł śnuerć, Jan Waszek jest ciężko 
ranny.

Katastrofa automobilowa 
aa l n i Piotrków —  Łódź

Ł ó d ź ,  10 4 (K. A. b .) Ńa linjf P iotrków - 
Łódź wczorajszej nocy autobus pasażerski sto« 
czyTł się do rowu z powodu oślizgłej drogi. Sa­
mochód roztrzaskał się. Z ood gruzów wydoby­
to sześciu ciężko rannych jnotorftti pasaże ów. 
Ponadto 8 osób ^ostało rani ych odłamkanń 

szkła. Przyczyni katastrofy było oderwanie sif 
jednego koła.

-o—

Gniezno wyku mW; r̂*onta 
gminy żyt o  w s . d e ;

G ii i e z u o: 10 4 (K. A. D V Doszła tu dziś Jo 
skuiki! sprzedaż gruntów gminy żydowskiej aa 
rzecz miasta Gjiiczna. Grunta położone między 
synagogą a ul. Chrobrego o obszar/.c 600 m. ; 
kw. wykupiło miasto zó 30,000 złotych.



Str. 4 „N O W Y  DZIENNIK1* b it e k  12 W .1929 N r 99

KRAKOW SKI IfcA i f t  Z Y IA i WSiy I. B tid n fftS K A  7

Sobota 13 b . m . o  9 . 8*30 wieez.
W ystęp  znakom itych artystów  za łożycieli 

i k ierow n ików  „ W .  I .  K .  T » u “ .

IDY KAMINSKIE] 
i ZYGMUNTA TURKOWA
na czele doborowego zespołu w  sztuce w  4 aktach

*9

A. Bernsteina p. Ł:

SAMSON ft i

Bilety wcześniej do nabycia w e firm ie 
Fischhub, ul. Grodzka 46

Z PN IA

Dlaczego stoisz aa uboczu?
Akcja szeklowa dobiega powoli ao końca. 

'Dzietmca nasza, która w ostatnich latach p rzo- 
dowuia ilością szekli miedzy poiskiemi organi­
zacjami sjonistycznemi, zapew ne i  w tym roku 
7Óe pozostanie w  ty le  w  szlachetnej ryw alizacji 
2  irmerrd organizacjami sjonistycznemi, C.icszyć 
sic wszyscy będziemy, jeśli i iv innych dzielni­
cach ta dążność osiągnie naiwiensze rezultaty.

Organizacja sjońska stae sie musi znowu r li­
c h e  m, tzn. palsufacem życiem. Jedynie ideał 
sjonistyerny ogarnia programem swoim przy­
szłość caiego narodu nu wszystkich polach ży­
cia

'Akcja szekluwa ma spełnić dwa zadania: ujać 
W  liczbach sile nas~a juz istniejącą i dać sposo­
bność do pracy propagandystycznej, by sile na­
sza powiększyć i  zgłębić.

AKCJA S Z E K L O W A  N IE  JEST M EC H A N I­
C Z N Ą  ZB IÓ R K A  Zł. 1,50. je s t ona rejestracja 
wszystkich tych, którzy bez zastrzeżeń przy- 
znawdja sie do narodu żydowskiego, do jego  
1wżeń odrodzeniowych w  myśl programu bazy- 
tejskiego. 'Akcja szekluwa me jest łapaniem 
dasz, lecz przekonywaniem dusz. Szekel nie 
!jest ódczepnem, lecz wyznaniem wiary i stwier 
'dżemem współodpowleazialnoscb za losy nasze­
go  narodu ”e strony tego, który sekel składa.

P rzy  akcji szeklowei winni sjoniśri wątpią­
cych  natchnąć optymizmem, przeciwników  ivv- 
nikami pracy naszej przekonać; a zwolenników  
przyciągnąć do konkretnej pracy.

S ZC ZE G Ó LN IE  K O B IE TA  Ż Y D O W S K A  win­
na zatać sie akcja szekloWa wśród kobiet, gdyż 
tam Akcja szeklowa jest najbardziej zaniedba­
na.

X V I .  Kongres sjonistyczny s ta ć . bedzie pod 
hasłami wzmocnienia Organizacji. Organizacja 
nasza jest narzędziem realizacji sjonizmu. Bez 
niej sienizm jest martwym, unieruchomionym  
ideałem, jest skarbem nieinwestuwanym. O r­
ganizacje M orzą  sjoniści. Szekel jest zewnętrz­
na manifestacja sjonisty.

Szekel jest jawnem i szczerem przyznaniem  
sie do organizacji słońskiej. 7. ilości szekli czer­
pie ruch nasz otuchę, 7 pośród szeklowców bie­
rze budowniczych, przewodzących i armie po­
kojowa. W  m ej każdy szeklnwiec ma spełnić 
swe zadanie.

Pod  tem hasłem rozszerzajcie akcje szeklo­
wa. Końęzcle ja nie jako ciężki i żmudny obo­
wiązek, lecz jako cześć naszej pracy ideowej.

Młodzież i starzy, stowarzyszenia, związki 
ii  oojędvńczy sioniści, kobiety i mężczyźni —  
W S Z Y S C Y  UO  AKC JI S ZE K LO W E J!

Niech iej wynik będzie choć cześciowem od ­
zwierciedleniem sity idei jedności narodu i s jo - 
nizmu.

Niech każdy sjonista odczuje odpowiedzial­
ność M sobie i niech każdy dołoży starań, by 
jego organizacja lokalna mogła kroczyć na cze­
le tabeli szeklowej.

Niech nikt nie stoi na uboczu i czeka, aż... in­
ny .za niego szekle zbierze.

Dr. I. Schwarzbart.

W kaieldoskopie prasy
CZY PO LS K A  W Y T R Z Y M A ?

VV ar cyfcuto p o d 'p ó w y ż s ż im  ty tu tem  p is zo  

„Nasz Prztgląd":
...Już mamy godzinę conaśumiej .pół do dwimna- 

sitej, jeżeli nie całkowicie dwunastą. Oczekiwana 
rozgrywka* nic zbawiennego nam nie rokuje* 
Sejm ma w prawdzie w iększość opozycyjną, ale 
nie ma wuęS.SEa§cat2dólnej do rządzenia, bo suom 
uiotwa biegunowo sobie przeciwne mogą być 
zdolne do negadi, ale nie do tworzenia. Nie m i 
icdnak w  dalekim stopniu większości także rząd, 
i nie po&ięozie Jej również przy uowych w /to ­
rach, i»o początkowy „złoty róg“ aureoli i bla­
sku ostał przez sanację lekkomyślnie zmarno­
wany. Rozgrywka cznoeztuaby tedy tylko albo 
cbaos, albo rządy już nie tylko przeci./ sejmowi, 
lecz I przeciw społeczeństwu. T ę  gorzką prawdę 
trzeoa pow iedzieć zarów no o,pozycji, jak i  rządó 
wi.

Jedyna droga tedy do uti zymanta jakiego ta- 
aoie®o łacni i dobrobytu w  państwie prowadzi 
i»nzez pogouzeoie się. Hasło ugody nyto a nas 
zaw sze  nieipopuilaime, a obecnie jest w  duda tiku 
s Eictzeigółin/ie uitiruidliitarie. Obie strony nderyUko nie 
z&adlzają $i? Ideowcy ale i oziują się obrażone oso 
biście. Ten stan gniewu i dąsania się zamracza 
um ysły i nie pozwala spojrzeć na sytuację trze 
źwo. Potrzebny iesit wyjątkow o wysiłek wola i 
zdrow ego rozsądku,- aby' się porozumieć.

Autor kończy:
U nas w  gwincie rzeczy  konkretni. maio co ró 
żui rząd od opozycji, rrajSepszym dowodem  cze 
go paradoks a i i y  fakt, że budżet zakwestionowa­
ny zasadniczo, zosital uchwalony m erytorycznie. 
Chody w :ęe głównie o pewne formy, i zachowa 
nie presuige‘ t’.. Z góry  trzeba sobie powiedzieć, 
że u Poiiakow nie i osi to rzecz Walia, zw łaszcza

obecnie, gdy zaciekłość i zacietrzewienie dosaijr; 
do zenitu j gdy na zasadzie kcaeiKSU bonorow*- 
*.0 każdy każdego musiałby wyzwać tu  pojedy, 
nek, za zuibwagę ooobistą.

Me mami przykłady,■ że i u nas ustępuje att 
kiedy rozświetlenie umj stów które nosi zaboboa 
ną naz.wę 'cchniczną „cudu nad Wisią"1. Csy 
obecnie nie byłoby w samą porę, by się takł: 
„cUd“  spełni? Dalszej bowiem wojny wszystkich 
przeciw wszystkim Polska stanowczo dłngo sin 
wytrzyma

CZY MlE L EPIEJ SEJM ROZW IĄZAĆ?
Nie bez racji zauważa na wargimesi^ a M tż M  

neiso artykułu marsz. Piłsudskiego rodzO 
„O ło sP ó ra i^ ij

Czytetolkowii em.,r,cjac.iii nasuwa się pytanie, 
dlaczego będąc czymuteeiii decydującym w rzą- 
dizie i posiadając całą władzę w Poiece, Marsza 
tek nie spowoduje raczej rozwiązania sejmu.

Czy nie lepiej rozpisać nowe wybory, maż utrzy 
mywać przy życiu twór — według oponji Mar­
szalka — tak niedoskonały? JeśJii sejm sprawił 
i sprawia tyie złego, lepiej go zamknąć, niż czy 
nić z rdego pośmiiewisikic wobec kraju i zagrani 
cy co musi tyć tam uważane z,a wallkę z parnia 
mćnłaryzmjgńK

A  propos iva'ki z parlamentaryzmem. Sanu- 
cyjno-,,socjalistyczny" „Przedświt" jest zaipeł- 
n»e innego zdat a. Zianiem tego pisma, i outatni 
artykuł marsz. Piłsudskiego dowodizi. że  M ar­
szałek w alczy „me przeć w  parlamentaryzmem 
wi, lecz o  parlamentaryzm".

Trzebaby w ięc przedewszystkiem ustalić, co 
to jest —  parlamentaryzm. Chodzi tyllko o to, 
ażeby aż do tego czasu —  wytrzym ać. (b)

Ma horyzoncie bo  litycznym

Tym P. T. Prenumeratorom z pro­
wincji którzy nie odnowie b e z ­
z w ł o c z n i e  p r e n u m e r a t y  na 
Kwlpcreó br. wstrzymamy z dniem 
ia .b  m. wysyłkę, naszego pisma.

Macdonald za nawiązaniem sto­
sunków dyplomatycznych mię­

dzy Rosją a Anglią
Bawiąca obecnie w  Rosji delegacja przem y­

słowców angielskich została onegdaj przyjęta 
w sowieckim Banku państwa przez komisję pod 
przewodnictwem Piatakowa. Po mowach angiel­
skich członków komisji zabrał glos Piatakow, 
oświadczając, że po zerwaniu stosunków dyolo 
matycznych m iędzy Anglią a Rosją import An- 
glji do Rosji spadł do minimalnych rozmiarów. 
Na wypadek, gdyby m ięazy Anglją a Rosją zai­
stniały znowu stosunki dyplomatyczne, sowiety 
zamierzają w  Anglii zamówić towary, a głów ­
nie maszyny za 3 do 4 miliardów funtów szter- 
lingów.

Mowa Piatakowa odbiła się bardzo głośnem 
eciiem w Anglji, a ilustracją tego zainteresowa­
nia jest wywiad, jaki „Daily Herald" ogłasza z 
MacDonaldem. Przywódca Partji Prący oświad 
czył wręcz, że w Anglji coraz więcej ludzi do­
szło do przekonania, że obecny stan rzeczy me 
może dalej trwać. Jest publiczna tajemnica, że 
angielskie fabryki maszyn i inne gałęzie prze­
mysłu nalegają na nawiązanie stosunków ze so­
wietami, by otrzymać sowieckie zamówienia. 
Kwestja podjęcia angielsko-rosyjskich stosun­
ków niema nic wspólnego z antyangmlską pro­
pagandą ze stiony sowietów. Należałoby bo­
wiem sobie raczej życzyć, by tego rodzaju za­
żalenia przedkładać \ sowietom bezpośrednio,

gdyż w ten sposób ma się lepsze widoki do ich 
Uregulowania.

Międzynarodowa konferencja 
przeciwko fałszerzom banknotów

Onegdaj rozpoczęła w  Genewie —  o czerń do 
nieśliśmy mż w  telegramach —  swe obrady zwo 
łana przez L igę  Narodów międzynarodowa kon­
ferencja dla zwalczania fałszowania banknotów. 
Idea tej konferencji zawdzięcza swe powstanie 
aferze węgierskich fałszerzy banknotów. W ów ­
czas bowiem Francja zaproponowaal Lidze Na­
rodów represje przeciwko fałszerzom bankno­
tów. Komitet fin an sów  L igi Narodów zorgani­
zował ankietę u wszystkich banków emisyjnych 
o celowości i konieczności takii j międzynaro­
dowej akcji. Rezultatem ankiety jest stwierdzę-: 
nie, ze istnieje międzynarodowa szajka fałszu­
jąca banknoty już mc dla celów  politycznych,, 
lecz zysku. W  ostatnich trzech latach skonfiskoj 
wano’ fa łszywe banknoty wc wysokości około 3 
milionów dolarów. Pierwszym  celem, do które­
go zmierza omawiana obecnie konwencja, jest 
unifikacja wewnętrznego ustawodawstwa w sto 
sunku do fałszerstwa pieniędzy w  tym sensie, 
aby przestępcy nie mogli chronić się bezkarnie? 
w żadnym kraju. Następnie konwencja przewi­
duje stworzenia w każdym kraju specjalnego 
urzędu przy centralnym zarządzie policji, jak 
również powołanie centralnego urzędc m iędzy­
narodowego dla skoordynowania cąłej akcji.

ZE SPOBTU
—  W R S  W A W E L — M AKKABI. W  iwedzirtę 14 lian. 

odbędzie się p ierw szy W tym stron ią mecz pii!v: rę 
czinej purciiiędizy pow yższym i drużynami. W aw el, łotó 
ry swą doskonałą grą w yw o ła ł sensacje podczas ze 
szłdroczmych niisitrzositośtiw, spotka się tym razem  z 
dipuiżyw w icem istrza Krakowa, zasiloną kfflai now y 
imi graczam i Ostatnie spotkanie t j c i  c ..^żyn skoń­
czy ło  się niieznaczmean zw ycięstw em  Maldkabi 3;2, to 
też wynik  riediz.eluego spotkania stoi pod w lo tem  
znakiem zapytania. Początek mecziu o  godz. 11.30 na 
boisku Makabi. Podczas p rzerw y meczu odbędzie 
się cgńżnoHPolski h irg na przełaj .pań. Niskie ceny bi 
le tćw  umożliwią oglądnięcie tych ciekawych imprez 
sportowych.

—  ŻKS ,J fA G IB O R " zawiadamia, iż loka1 k lu b ó w  
zuaidiiaje się pnty placu W<Mbiua k 1-1 ,(w*Jścle pree^

piiwiarmiię p. H eb ia j. Wipiisy na członków sekcji piUki 
nożnej przyjmuje selarotarjat w e  wtOilki i  czw artfc' od 
godz. 8 - -9 w lecz, Wsizeikle pisma k ierow ać na leży: 
ŻKS „H ag ibor" z listami M. Danenłiirsctaa, Kraków, 
Nowa 3, I. p.

REPERTUAR K1NOT1.ATR0\V
CORSO: „Ta ju m u ca  starego  rodu " (w  g l  ręitj 

Jadw iga  Sm osarska i  Jerzy  M eirr).
B A G A T E L A : „Ponad śnieg1- (S tan is ław a W y ­

socka i Stefan Jaracz).
N O W O ŚC I: „Pon ad  śn ieg '1 (S1 aiusłaW a V 7ysoz- 

ka i Stefan Jaracz).
S Z T U K A : „W  przek lętym  domu
W A R S Z A W Ą : „O strzegam !"
W A jN D A : „Ostatn i m onarcha1'
UCIECHA: „Całuję twą dłou MadasuM..'-
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K l f N B R O I d
LV a ra n ło w «n Ie  czysty tłuszcz Jadalny z  o rzed .ó w j 

kukosow yd i. W>rnLlui.y pod ścisłym .mdzorem rytu­
alnym Rabina p. 5, Ehrenfelda z Mattersburga, < o  p o t­

wierdza oleiłem kosa.r'.r ic Rabin Awrun Cwi Pert- 
m jller z Warszawy. K U N E R O L  może być zatem uży­

wany bez obawy do przyrządzaniapotraWwlełkanoenych 
prze* wszysikldi przestrzegającymi jrzeplsy ryluaHe

ifiMWfrffl

P a u i U ą o  C O S b O O A R U Y

Kredyty gospodarcze Banku Polskiego
a innych banków zagranicznych

(s ) h o l ';  naszego bamku em isy jnego tj. Banku 
P o lsk ie g o  w  zaopatryw aniu  życ ia  gospdflan  zego  
W  kredy. je s t bez porów nania więlkazą, n iż za ­
g ra ń  cą Słabość naszych banków  pryw atnych  i 
w ugćie m ały  zasób  k ap ita łów  w  kraju, spraw iają, 
ża  oouajmmiej czw arta  część ogó ln e j liczby kredy 
tó w  udzielonych na cele gospoda, oze (g łó w n ie  w  
drodze dyskontu w ek s li) przypada u nas na Banie 
Po lsk i. Zagran icą , gdzie  p ryw atne zróctła k redy­
tow e  są znacznie ob fitsze, odsetek k redytów  go- 
spodairczycn udzielonych p rzez centralny bank c- 
adbyjuy jest znacznie m niejszy, nie dochodząc 
jH-zeważnle d o  1Q proc.

%  św ie tle  pow yższych  uw ag nabiera szczegó l­
nej wyraz&stocŁ pouizszc zestaw ien ie  k red y tów  go 
s-pbdarczycn, udzielonych przez europejsk ie ban­
ki- em isyjne w  1927 roku, które to zestaw ien ie 
zaczerpnęliśm y z  osta tn iego zeszytu „W ia dom o­
ści statystycznych11,

N iem cy GX>70.rr.iljon ów  złotych
Francja 1.3C7 u
W locn y ■1.130 5?
H ol and ja 935 „•
Szw ajcarja 699
Polska 412 )>

Jak w idzim y, nasz bank em isyjny dostarczył ży­
ciu gospodarczem u za ledw ie dziesiątą część k re ­
dytów , jak ie  czerpa ło  ze sw ej instytucji em isy j­
nej życie gospodarcze w e W łoszech, k tórych wa- 
ruki i zaludnienie odpow iada ją  mniej w ięcej na­
szym. K roczym y pt>rl tym względem  nawet za k ra ­
jam i małeini, jaik Hola-ndja i Szw ajcarja , staj .c 
r iem a l na szarym  końcu w  Europie.

Zrozum iałą wobec tego  jes i rzeczą, że dusimy 
się stale z powodu braku kredytu-1 że posiadam y 
na jw yższą w  E u rop ie ,—  rzeczyw istą , a nie ty lko 
o fic ja ln ą  — stopę procentową.

Inwestycje na SlQ&ku
Jak się dow iadu jem y, śląski urząd w o jew ódzk i 

przystępuje w  najbliższym  czasie do rea lizac ji phi 
u.a inw estycy jn ego na roli 1929. N a jw iększym  <>b- 
jektem  - będzie Ludowa gmachu szkoły technicznej 
W  Katow icach, k tóra w  r. b. stanie p-od dachem. 
Griłueh ukończony będzie w  ciągu dwu la ł kosztem 
ok o io  12 milj. z ł i m ieścić będzie szkołę butlo* 
w laną, mechaniczną, hutniczą, ko le jow ą, chem icz­
ną, elektrotechniczna i ceram iczną, Pozatem  zbu­
dowane bęuą na terćn ie w o jew ództw a w  r. b. szo­
sy. i d rog i o  naw ierzchni trw a łe j (bitum icznej i 
jH ió łow ęow e j) na długości 45 kim. kosztein 9 milj. 
zł. W  Lublińcu rozpoczn ie  Się W  r. b. budowa za 
kładu dla głuchoniem ych kosrlem  2,5 milj. zl, 
ob liczonego na 220 w ychow anków . Tam że będzie 
zbudowana cegie ln ia  w o jew ódzka kosztem póilo,- 
ra m iljoua złotych. W  r. b. w ładze zam ierza ją  r ó ­
w n ież przystąp ić do budow y b loków  m ieszkalnych 
Szopienicach, C łiropaczew ie i  Rudzie, Kosztem p ó ł­
tora m iij. z ł  jak  rów n ież  pro jektow ana jest budo­
w a  dalszych 300 domkóW robotn iczy en w  różnych 
m iejscow ościach Śląska ot-az dwu dalszy d i  do­
m ów  dla urzędników'. Rozpoczęta będzie rów n ież 
w k ró tce  budowa gm achów urzędów  skarbowych

-0§Q----- -
w  M ysłow icach, K ró lew sk ie j Hucie, których koszt 

1 ob liczony jęst na 2,5 milj. zl.

ddąska rada w o jew ódzka udzieliła  Akcyjnej 
Ś ląskiej K oi win i i Cynkdwni w  Katow icach ze 
zwolenin na budowę zakLulir elektrycznego c zy ­
szczenia gazu przy pr a żaln i cynku „S iles ia " w  L i-  
ninacli. Ponadto rada w o jew ódzka w y ra z iła  zgo­
dę na w ydanie przez, wojew ództw '©  śląskie rozpo­
rządzenia W' przedm iocie pobierania opłat k lim a­
tycznych od  lfetnilców w gnilnie Ustroń o ra z  za­
tw ierdziła  slptuty itoinuduliiych kas oszczędności.

Potyczka amerykańska 
dla Śląska

Do ś ląsk iego urzędu w o jew ódzk iego  zg łos iło  
się trzech am erykańskich b in k ie ró w  z. Bostonu, 
k tórzy  o fia ru ją  w o jew ództw u  śląskiemu nową po­
życzkę inew stycyjną na dogodnych warunkach w  
kw ocie 25— 30 m iijonów  złotych. W o jew oda Gra­
żyński pr/.yjął propozycję kap ita lis tów  am erykań­
skich do w iadom ości, przyczein spraw a będzie 
defin ityw n ie rozpatrzona przez śląską tadę w o je ­
wódzką a następnie zapadnie odnośna decyzja,

W czora j w yjechał do N ow ego  Jorku w ie tw o je ­
w oda  dr, Żu raw sk i o ra z  członek la d y  w ojew oda* 
k ie j K obylińsk i, celeni podpisania ob ligac ji ś l i ­
sk iej pożycek i am erykańskiej.

Prawo a życie gospodarcze
W ZAJE M N O Ś Ć  W  PO Ó TE/POW ANHi U P A D Ł O - 

ŚC lO W E M  I  U F Ł A D O W E M .

M inister S p raw ied liw ośc i okóln ik iem  N r. 1,454/20 
uw iadom ił w szystk ie  sądy, że  łtząd  w ęg iersk i duł 
zapewnien ie traktow an ia  w ie rzy c ie li obyw ate li 
polskich na rów n i z  wla.snyiil! w  postępowaniu u- 
padłościowem  (konkursow cn i) i układoweni (u go­
do weni) i że  wobec le go  należy w  postępowa®*!* 
takicm, toezącem  się w  sądach połsKich, ynerzycifc- 
l i  w ęg iersk ich  trak tow ać narów n i z  ubywateUunł 
polskim i.

F A Ł S Z Y W E  Z A Ś W IA D C Z E N IE  0  ZD O LNO ŚC I 
K R E D Y  lO W E J .

Oskarżony z ło ż y ł o fe rtę  spóice „P epege  : na ku­
pno to w a rów ; na żądanie złożen ia rcierencyj <► 
skarżony pow o ła ł się no Z\\iązek Kupców m, Su­
wałk . N a .blankiecie wspom nianego zw iązku  współ 
oskarżony w yp isa ł dodatnie referencje o oskarżo- 
nyhi co do je go  Solidności kupieckiej i  wypłacalno­
ści. O skarżony zaś po otrzym aniu  partji tow arów  
zbył je  za bezcen i  reszty  należności nie uiścił.

Sąd N a jw y żs zy  w  pow yższe j spraw ie orzek ł, żć 
z łożen ie firm ie  handlowej św iadom ie h łs zyw  go  
zaśw iadczen ia o  zdolności k redytow ej i w yłudze­
nie w  leń sposób na kredyt .s tanow i oszustwo 2 
art. 591. Kodeksu K arn ego  i  karane jest W  zw iązku 
z art. 51. K . R., jat:o pom ocnictwo w  oszustwie.

N O W E  A U d T R J A C Ł IE . T A R Y F Y  P R Z E W O ­
Z O W E  wchodzą w  życ ie  z  dniem 1 maja 192» f. 
Dotychczas zoąwii^ wydm ie t. zw . ta ry fy  lok a l­
ne, natomiast ta ry fy  zw ią zk ow e  będą dop iero pó­
źn iej og los-o tie , zarów n o  juk dooałek sab ierżtla- 
cy ulgi ta ry fow e. Na skutek pizepiowa-uzosiych 
przez Austrję reform  zostały p rzez nią ^ p o w i e ­
dziane w szystitie  ta ry fy  zw ią zk ow e  na 30 bm.

‘ mi iii ii ip nii mi/n.irt

klr m Y & O U  LEUCHTfck
O T W ( f R 2 Y Ł

H k M & L & m f  ^ rT ffo m \ t V Ą
UW K id tK O W lE ,  U L . G R 3 D 2 K A  L . <13, I. p ln t r o  

T a T a fo n  M r. 0 -3 1 2 .

Przyjmuje sprawy cywilne i administracyjno* 
skaibowe. 807*

M A K S  B R O D Copyright by V »r i»g  Pam &*Jt .a, W ita— Berlin

Zaczarowany kral miłości
63

Mały indyk każe się kłaniać
K rzyszto f stoi przed tablicą firm ow ą. W yraźn ie : 

aula. G iossm iuiii & Co. W  trzecb językacłi: w  an­
gielskim , arabskim , hebrajskim .

W  I la j f ie  pada znowu o fia rą  lego , —  co nazw ał 
raz „griinoskórnym  humorem " sw ego  życia. Tu, 
gdzie n iczego już nie szuka, cob j m iało jak iś zw ią ­
zek z  a ferą  Gestertaga, —  gdzie chce ty lko  rato­
wać brata  Garty, zanim  on sam skoczy W  nicość, 
w łaśnie tu przypadek podsuwa mu to, czego do­
tychczas nie m ógł osiągnąć nawet p rzy  zastosow a­
niu ca łego  tysiąca detektyw icznyeh tryków .

P odróż do  H a jfy  odbył na żłyin parowcu. W e 
śnie. Raczej w  stanie drzem ki, przera wanej bez­
sennością. Na H ąjfę  jeszcze mniej Zw rócił uw agę 
niż na Aleks,andrję. Co u m ego jest zrozum iałą 
rzeczą. W szak odbyw a w  pewnej m ierze negaly- 

■ wną podróż aa W schód, —  podróżuje, by .n itzego 
nie w idzieć, by  sw o je  przeżycia 'uupełnia, by w y  
pełn ić pewne luki. T y  lim, na m iłość Boga, nie za­
czynać niczego now ego ! C iekaw ą jest rzeczą, jak 
Solange prędko ulotniła się z je g o  pamięci. Osiem 
dni po  pożegnaniu się, a już w ięce j o  m ej nie m y­
śli. Dusza bow iem  Jego ma m iejsce ty lko  d la spad­
ku je go  w ie lk ie j przeszłości. Coprawda strac ił już 
przynajm niej w  trzech częściach rudzieję, że uda 
mu się pracuś w yjaśn ić, a tomsaraem w ypow ie

P rzek ład  M. H an fera
(C iąg  da lszy )

dzieć ostatni S łowo w  sw e j dyskusji z  Gar tą. 
T y lk o  słaby cień błąka się jeszcze jak widmo, jak 
to się Zresztą dzieje z myślą, bez k tórej żyć nie 
można. L ec z  w  i la j f ie  in teresu je 'go  przede Wszyst- 
k fttn lekkom yślny elilopak Eryk. K rzyszto f nakre­
ś lił list, grzeczn ie go  w ezw a ł, by p rzyby ł do H a j­
fy  na rozm ow ę. Naturaln ie musi E ryk do niego 
przyjść. Adres: Sanatorjum  na Kai melu. Tu  K r z y ­
szto f znajdzie dobrą op iekę; Ostatnie 'stadjum jego 
życia nasycone będzie zapachem m orza —  szero­
ka zatoka przytu lająca się do stoku gór, nawet 
arom at lasu sosnow ego naokoło p ięknego kamien­
nego pałacu zbudowanego na w zó i hotelu K rz y ­
sztof na jm niejszego niema zain teresow ania, by  po • 
patrzeć się na kolonję, w . k tórej E ryk  wegetuje. 
T e go  chyba nikt od n iego nie m oże żądać.

Tak  przedstaw iała Się sytuacja, gdy  K rzyszto f 
się zdecydował, by z w yżyn y  Karm el autobusem 
zjeebać do H ajfy , by Osobiście nadać Ważmy lis t 
na poczcie. A  obok budynku poczty —  w ie lk ie  b ły ­
szczące szyby w ys ta w o w e  a We w ys taw ie  dJWa 
francuskie au ta ' Obok zaś na ścianie w idn ia ło bez 
żadnych w ątp liw ośc i na m osiężnej tab licy odda- 
wna poszukiwane nazw isko 

O by ty lko  przypadkow a tożsamość nazw iska nie 
spłatała fig la  i A le  to dop ieroby się zgadza ło  z tym 
„gruhoskóryrn humorem*', 

r ó ż  mu pow iem  w  jak i sposób g o  .ob ie  ujmę?

T

Sto ra zy  stary  F rażan ia  7asł aaiawiał się muł 
rozpoczęciem  reżimowy Ma całkiem  pewny ju4 
plan, p raw ie  że konieczną scenę „ZaOny Ucieki­
n ierze", zaw oła  „T eraz , k iedy już patna nie potrze­
buję, znajdiuję Parna'*.

Chce go  w  ten Sposób uspokoić, uhce t e ł  2a r «A  
w trąc ić  do rozm ow y, że w ca le  w e  w ięzien iu  ni* 
siedział, że został u łaskawiony. Chyba w  A z ji  n i«  
sludjuije się tak dokładnie praskiJh procesów . A* 
polem  k ilka  zręcznych pytań: Jakże w ła ś c iw ie
spraw a się przedstaw iała? Czy, przypom ina pan 
sobie jeszcze? —  Boże, lak  n ieoczek iw an ie stanąć 
tw ardo przed celem, gdy Się już praw ić tó  Zrezy­
gnow ało.

W tem  czuje, że go  k teś z  ty łu  poch w ycił _ ł  p i** 
cy i  lekko podniósł

P rzes tra szy ł się —  ale to przea!eż musi być zna* 
jom y A  w ięc  dyrek tor Grosstaamn? Puszczony O- 
bróc ił się i  staje przed ,ym  CałoWii kinm, k tó ry  
gó rak gw a łtow n ie  p rzyw ita ł, a i  teraz w o ła  „H a l 
lo, m ój kochany N o w y 1'. To, oo w  tych sekundach 
p rzelecia ło  p rzez je g o  g łow ę, ta  m ieszank a ni&- 
spodziankl, kom binacji, n iew ia ry , niezro«uni)l©Qf«i 
tw o rzy  berkszt iłtną, chaotyczną masę, pozbaw io* 
ną zupełnie cech uporzą/ukowanych i-cfłeksyj.

A  pan, k tó ry  g o  tak nagle zaatakow ał, to  G d *  
hart F row em .

F row e in  w ciąga g o  za rękę do sklepu. P rz e ­
chodzą p rzez duży m agazyn i  wchodzą do włol-' 
kit g o  biura, urządzonego zupełnie n « oua-opejaJu* 
modłę —  ty lko  nieco za  w ie lk ie go  na europejskie 
stosunki, ze sufitem w ed le  arabskiej arefaitekwui- 
ki zbudowanym  na kształt kopuły, by  przeo ifw teia  
łać gorącu. (C, d. a j
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Otwarcie Targew międzj narodowych
w Teł Awiwie

W  Tcl Awiwie nastąpiło w dniu 8 bin. uro­
czyste otwarcie pierwszych M iędzynarodowych 
Targów  Bliskiego Wschodu. Otwarcia d konał 
W ysok i Komisarz Palestyny lord Chancellor, 
który w sweni przemówieniu wyraził podziw dla 
szybkiego rozwoju przemysłu palestyńskiego, 
oraz nadzieje, iż Palestyna stanie się centrum 
całego Wschodu. Burmistrz Tel Awiwu, p. Die-

senhof, w  odpowiedzi na przemówienie W yso ­
kiego Komisarza, wskazał na to, że Tel Aw iw  
obchodzi właśnie pierwsze 20-Iecie swego istnie 
nia, a obecne targi stanowią największe gospo­
darcze wydarzenie miasta.

Na targach zastąpionych jest 330 firm. Z  firm 
zagranicznych reprezentowane są przedewszyst 
kiem firm y angielskie, amerykańskie i polskie.

Keren Kajemeth Leisrael w Krakowie
w pierwsze im półroczu 5689 r.

Świetny rozwój pracy. —  Osiągnięcie 80 proc.
o  przeszło 50 proc. —  Wspani

W  ciągu ub iegłego  półrocza żyd ow sk iego  Cen­
tra la  Ż ydow sk iego  Funduszu N a rod ow ego  w  K ra ­
k ow ie  ro zw ija ła  nader żyw ą  i  ruch liw ą d zia ła l­
ność propagandystyczną i organ izacyjną, to też o- 
sdągnęła św ietne w yn ik i w e w szystk ich  dziedzi­
nach pracy, a przedewszystkiem  w  przyrośc ie  do­
chodów. W  okresie  spraw ozdaw czym  dochody K e­
ren  Kajem eth L e is ra e l w zros ły  w  stosunku do te­
g o  sam ego czasu roku ubiegłego o b lizko 40,000 zł. 
c zy li o 50 proc.

O koło  25 m iast os iągnęło  w zg l. p rzek roczy ło  
kontyngenty półroczne, a dalsze 50 miast, jakko l­
w iek  nie os iągnęły , to  jednak znacznie pow iększy­
ły  sw o je  dawne dochody.

P rok lam ow an a  w ie lk a  akcja purim ow a „Emek 
,,'AŁko1' p rzez Żydow sk i Fundusz Naród, w  całe j 
P o lsce  dała u nas w span ia łe w yn ik i, dotychczas 
bow iem  przyn iosła już p rzeszło  30,000 zł., a akcja 
jeszcze nie jest ukończona, bardzo dużo m iast bo-

kontyngentu półrocznego. —  Wzrost dochodów 
ały wynik akcji Emek Akko.

w iem  nie zdo ła ło  jeszcze akcji z lik w id ow ać  i  na­
desłać sprawozdań. Z tego też powodu zapow ie­
dziany przez Centralę w y k a z , szczegó łow y  i spis 
o fia rod aw có w  ukaże się dop iero  w  numerze św ią ­
tecznym „N o w e g o  Dziennika1'. N a ogół należy 
podnieść z  uznaniem, że p ra w ie  w szystk ie miasta 
z małem i ty lko  wyjątkam i, bardzo dobrze się sp i­
sały.

Szczególn ie dobrze p racow ał p rzy  tej akcji K ra ­
ków , a ze  szczególnem  uznaniem należy podnieść, 
że w  zb iórce b ra li udział w szyscy  sjon iści bez w y ­
jątku, taik starsi jak i najm łodsi, panie z Z rzesze­
nia Kobiet, zw iązk i akademickie i organ izacje  
m łodzieży. W końcu należy jeszcze w y ra z ić  nadzie­
ję, że w szyscy  T o w a rzy s z ę  także ' w  nadchodzą- 
cem drugicm  półroczu dołożą całej energji, ażeby 
osiągnąć te same w yn ik i, tak ażeby nasza dzie l­
nica była w  stanie podołać tym obow iązkom , jak ie 
na nią Centrala Ż. F. N  w  Jerozolim ie ' nałożyła.

Antysemityzm w Rosji sowieckiej
Córka t ziąc malarza rosyjskiego 

Karatanowa skazani za wykrocze­
nia antysemickie

M o s k w a  (Ź A T ) W  Krasnojarsku odbył się 
proces pary małżeńskiej Czernomorcew, córki
1 zięciu znanego malarza syberyjskiego Karata­
nowa, oskarżonych o wykroczenia antysemic­
kie. W raz z nimi na ławie oskarżonych zasiadał 
brat Czernomórcewa. Akt oskarżenia zarzucał 
im systematyczne prześladowanie sąsiadującej 
z  nimi rodziny żydowskiej Berzaków w ciągu
2 Jat. Karatanow sam nie został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej mimo, że było prze­
ciwko niemu wiele obciążających dowodów, iż 
zachowywał się on obojętnie wobec wystąpień 
rodziny. Nie został on pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej dzięki interwencji swoich przy 
jaciół-artystów. Na przewodzie sadowym oskar 
żeni zachowywali sie wyzywająco. Córka Ka­
ratanowa zdradzała raczej zadowolenie, że Ber- 
zakowie doznawali z jej strony różnych krzywd 
f upokorzeń. „Owszem, oświadczyła ona cynicz

nie, wyzywałam  ich od Żydów, parszywych Ży 
dów“ . Sąd skazał małżonków Czernomorcewów 
po 1 i pół roku więzienia; zaś brata Czornomor- 
cewa na karę 6 miesięcy więzienia.

Oskariycief publiczny -  antysemita
M o s k w a  (Ż A T ) Niebywały w;ypadek miał 

miejsce w sądzie moskiewskim podczas procesu 
niejakiego Smirnowa, oskarżonego o ubliżanie 
i nawet bicie swej sąsiadki Żydówki Pikowskiej 
za to. że odmówiał pożyczenia oskarżonemu 50 
pok. Szereg świadków stwierdziło, że Smiruow 
jest notorycznie znanym antysemitą. Gdy prze­
wodniczący udzielił głosu prokuratorowi Kajew 
cowi celem wygłoszenia oskarżenia publiczne­
go, ostatni zrzekł „się oskarżenia, oświadczając, 
że nie dopatruje się w czynach Smirnowa żad­
nych cech przestępstwa. Na sali sądowej pow­
stało zamieszanie, poczem przewodniczący o- 
świadczył, że uważa on słowa Sajewa za niedo­
puszczalne, gdyż oznaczałoby to sankcjonowa­
nie antysemityzmu, zwalczanego przez władzę 
sowiecką.

Prof. Einstein o swojem zbliże­
niu do narodu żydowskiego

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) W  odpowiedzi na pi­
smo powitalne p. M. M. Usyszkina prof. Ein­
stein nadesłał list, w którym pisze m. in. o swo 
jem zbliżeniu do narodu żydowskiego. W ielki 

uczony zaznacza, że do roku 35-go swego ż y ­
cia nie odczuwał świadomości swego pochodze­
nia żydowskiego. Przebywał stale w środowi­
sku chrześcijańskiem, żona jego również była 
chrześcijanką. Dopiero po przesiedleniu się do 

Berlina nabrał świadomości swej przynależno­
ści do żydostwa. Do spotęgowania tej świado­
mości przyczynili się znacznie Dr. Weizmann 

oraz Kurt Blumenield.
Z właściwą sobie skromnoścą prof. Einstein 

pisze, że dotychczas bardzo mało zdziałał dla 
odbudowy Palestyny, uczyni zaś wszystko, aby 
wydatniej przyczynić się do sukcesu wielkiego 

dzieła palestyńskiego.

-o§o-—

Przewodniczący senatu belgij­
skiego o zdobyczach żydowskich 

w Palestynie
J e r o z o l i m a  (ŻAT ) W  rozmowie prywa­

tnej, bawiący obecnie w Palestynie przewodni­
czący senatu belgijskiego p. Charles Hagnette 
wyraził się z wielkim eniuzjazmem o zdoby­
czach żydowskich w Palesiynie. P. Hagnette o- 
świadczył, że to co widział w Palestynie prze­
ściga wszelkie jego oczekiwania. W  swoim cza­
sie wahał się on, czy ma objąć godność prezesa 
belgijskiego komitetu pro-palestyńskiego, Iccz 
po obcenyin swoim pobycie w Palestynie już w  
pierwszych swoich przemówieniach w senacie 
podzieli się z senatorami swemi obfitenji wraże­
niami palestyńskiemu doniesie on również bel­
gijskiemu ministerstwu spraw zagranicznych. 
Zapewnił on, że wysiłki jego będą zm ierzały w 
kierunku nakłonienia kapitalistów belgijskich do 
inwestowania swych kapitałów w Palestynie.

Zdaniem p. Hagnetta, rozwój Palestyny uwy­
datnia się najdobitniej w Tel-Aw iw ie, który 
urósł do wielkiego nowoczesnego miasta. Kolo- 
nja Pechoboth ma wygląd buijbouiery i może
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Innowacja w praktyce uboju
bydłć

L o n d y n  (Ż A T ) W  rzeźnie w  Leeds odbył 
się pokaz wynalazku p. Harris Weinberga. Jest 
to komora ubojowa, która ma ułatwić uśmierce­
nie bydła. Chodzi przedewszystkiem o sposób 
ułożenia zw ierzęcia do uboju, któreby nie spra­
wiało bólu bydłu. Komora jest wyścielona, me­
chanicznie obracalna i jest tak skonstruowana, 
że wprowadzając do niej stojące zw ierzę kła­
dzie się ono bez wysiłku ze strony obsługi ubo­
jowej na grzbiet, nie narażając się na żaden ból 
i mając jedynie głowę wystawioną na zewnątrz. 
Próba aparatu, uskuteczniona w  obecności sze­
regu rzeczoznawców, wskazała wszystkie zale­
ty  komory. Stwierdzono przytem, że procedura 
ułożenia bydła do uboju ża pomocą komory 
trwa zaledwie 8 i pół sekund, co ma szczególne 
znaczenie dla wielkich rzeźni.

„ ż y d z i  P o w i n n i  d o s t o s o w a ć  s i ę  d o

W Ł A Ś C IW O Ś C I A R A B S K IC H 1*. P ism o arabskie 
„ A l  Mustakim ” zam ieszcza artyku ł pl. „D o  naszych 
braci Żydów '1', w  którym  pismo nawołu je Żydów , 
aby zam iast naśladowania tureckich metod euro­
peizacji. u s iłow a li dostosow ać się do w łaśc iw o ­
ści ludności arabskiej. P ism o wskazuje aa w spó l­
ne cechy i podobieństwa charak terów  żydow sk ie­
g o  i arabskiego, które pow inny służyć za pod­
stawę porozum ienia żydow sko- arabskiego

O W Y G O D N IE J S Z E  W A R U N K I M IE S Z K A N IO ­
W E  W  N O W O JO R S K IE J  D Z IE L N IC Y  Ż Y D O W ­
SKIEJ. W iceburm istrz N o w eg o  Jork pułk. H e r­
man Lehman ( Żyd ) nabył w ra z  z radcą budow la­
nym Aronem  Rabinow iczem  dwa bloki zabudo­
wań w  East-Side (dzieln ica żydowska w  N ow ym  
Jorku), w  m iejsce których wybudowane zostaną 
w zo ro w e  budynki m ieszkan iow e dla ludności ży ­
dow skiej. Przy* budowie gm achów  uwzględnione 
będą najnow sze zdobycze techniki m ieszkaniowej.
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Problem mieszkaniowy
III. istota problemu.

Pr*echodzi»n j do języka cy fr , k ló łe  w  rzeczy 
taciej, jak problem  budowlany, są nieuniknione.

N ie  ma żadnej podstaw y do przyjęcia , że len' 
sam kapitał, który leżąc w  bankach i kasach o- 
szczęduości, zadow aln ia  się. oprocentowaniem  t> 
prcc. do 6 i pól od sta rocznie, przy użyciu na cele 
budowlane otrzym ać musi procent w yższy. W  ka­
żdym Zuś ra z ie  nie znajduje w  porównaniu 
ze  stosunkami przedv. jjonnonu żadnego uzasa­
dnienia tw ierdzen ie, iż' iop ro ceni o w ąn ie ka 
piiaiu inw estow an ego w  nowych domach 
dorówajWać musi p rocen tow i płaconemu w  
stosunkach handlowych. P i z y  równych zresztą 
w lan y  ro zw ija ć  się pow in ien już w ów czas, gdy do­
chody z budynków odpow iadać będą mniej w ięce j 
oprocentowaniu kapitału przez banki, jak  to m iało 
miejsce przed wojną.

Zaakcen tow aliśm y tu naturalnie w y ra zy  „p rzy  i 
rów nych  zresztą  warunkach11 z przyczyn zupełnie 
zrozum iałych. W arunki jednak dziś nie są zupełr 
nie rów ne i to musi być uwzględnione. Odmienność 
w arunków  dałaby się podzielić na trzy  ka<iegorje:

1 ) nie posiadam y d.ziś w  Po lsce ty le  kapitałów , 
co przed w o jną ;

2) nie dysponujemy dziś  kredytem  długoterm ino­
w ym ;

3) nie mamy dziś w  Polsce o w eg o  stanu beztro­
sk iego spokoju, k tóry  cechował epokę przedwo- 
jemną, a p rzec iw n ie  p rzeżyw am y ustaw icznie emo­
cje, w yw o ływ an e  zapędam i refo rm atorsk im i w  
dziedzin ie państw ow ej społecznej, gospodarczej i 
podatkowej.

ad 1) K w estję , że nic posiadam y dziś w  Polsce 
ty le  kapitału, co przed w ojną, ob jeL lyw n ie  n ieza­
wodnie całkiem  słuszną, m ożem y ch w ilo w o  przy 
najm niej całkiem  śm iało z tych rozw ażań  w y e l i­
m inować jakko lw iek  rozum ie się samo p rzez się. 
że może Ona mieć d la końcow ego efektu znaczenie 
bardzo waiżne. P rzede w szy  stkiem nie w iem y wo- 
gó le  ile  mamy kapitału, bo nie w ieiriy  w ie le  ka­
pitału się ukryw a lub em igruje. A ie  liez względu  
na to  chodzi w  p ierw szym  rzędzie o  to, aby w o ­
gó le  skłonić kapitał do zw rócen ia  się ku ruchowa 
budowlanemu, bez względu na to, w ie le  go  jest. 
Dziś przecież kapitał p ryw atny zupełnie niemal b- 
niiijn tę dziedzinę a czyni to, jak staraliśm y się 
w ykazaćpbyn a jm n ie j nie dlatego, żc jest zajęty 
gdzieindziej, bo przecież w ykazać się daje ła tw o  
także is łn iem e kapitała nie zajętego. Brak kapita­
łu wie jest żadneni pojęciem  absołuinem. w szędzie  
się sprawdź,ająccm M imo braku mają go  n iektó­
rzy  w  dostatecznej ilości a jednak nie budują. Z 
rozm yślan iam i nad sposobem usunięcia braku mo­
żem y zatem śm iało zaczekać a ż  uda nam się 
tych, którym  go  nie brak, skłonić d la naszego celu, 
zw łaszcza, że w ów czas  wed ie w sze lk iego  prawdo- 
podobiejislwa będziemy m ogli znacznie ła tw ie j 
postarać się o  ten braku jący kapitał, albo, co  jesz­
cze prawdopodobniejsze, w ogó le  nie będziem y po­
trzebow a li się starać. K ap ita ł bow iem  posiada ten, 
dla ekonom istów  w ca le  nie zagadkow y kaprys, że 
unika m iejsc, gdzie o niego trzeba się starać, a 
garn ie się tam, gdzie wódzi już pracę innego.

ad 2) Brak źróde ł kredytu długotei m inow ego 
jest już pow ażn iejszą  przeszkodą. K orzystan ie  z 
d ługoterm inow ego kredytu budow lanego b y ło  
przed w ojną niem al regu łą przy  wszystk ich  budo- 
w ic l i  tak, iż  operu jąc anałogją,. dopatryw ać się 
można w  obecnym braku tego  kredytu poważnej 
przeszkody ożyw ien ia  ruchu budowlanego. A rgu ­
mentując prosto lin ijn ie  m ożnaby dojść do w n io ­
sku, że w obec tego konieczneni w przód  postarać 
się o  odbudowę kredytu d ługoterm inow ego, aby 
dop iero  p rzy  je go  pom ocy o ż yw ić  budownictwo. I  
rzeczyw iśc ie  ten wniosek by ł i  jest n ieo fic ja ln ie  
i  o fic ja ln ie  w ysnuwany i on to  w łaśn ie  d op row a ­
dził w  prostej lin ji do —  projektu  rządow ego. Sko 
ro  bow iem  bez kredytu d ługoterm inow ego budo­
w ać nie można, a kapitał dotychczas d la ce lów  te­
go  kredytu pozyskać się nie dał, przeto niema po­
wodu optym istyczn ie czekać, aż się kapitał namy­
śli, lecz trzeba po proslu samemu stw orzyć  w  „jd j 
k iś sposób11 ten kapitał i spełnić ten warunek o ż y ­
w ien ia  ruchu budowlanego. S tw orzyć  zaś kap ita ł 
d la kredyiu  d ługoterm inow ego w b rew  w o li kapi­
talistów ’ można ty lko  przymusem państwowym .

Argum entacja ta jest jednak bardziej p rosto lin ij­
ną — n iż na to  pozw a la ją  skom plikowane zw ią zk i 
z jaw isk  gospodarczych. Charakter om aw ianego tu 
problem u ok reś lić  się da krótko może najlep iej 
pytaniem ; czy d ługoterm inow y kredyt budow lany 
jest w  swem założeniu  i pojęciu warunkiem  p ow ­
stania ruchu budow lanego, czy też ty lko następ­
stwem już istn iejącego ruchu budow lanego? I  zda­
je się nam że lepiej t. obi nj szukając odpowiedzi

na to pytanie nie w yłączn ie ty lko zdrowym , chłop-* 
skim .rozumem, ale też przy pomocy rozważań, o- 
perlych  na znajom ości ogólnych zw ią zk ów  z ja ­
w isk gospodarczych. Jakkolw iek bow iem  lo g ic z ­
nie jest rzeczą całkiem jasną, że kredyt budow lany 
k lóry  jesl niejako narzędziem  ruchu'budow lanego, 
musi być zapew niony przed rozpoczęciem  ;on-. 
ii. retu ej budowy, to jednak z tego bynajm niej nie 
wynika, że ogólna możność uzyskania kredytu bu­
dow lanego musi bye  zapewnioną przed rozpoczę­
ciem w sze lk iego  ruchu budowlanego. Raczej prze­
ciw n ie ma sic rzecz. Gospodarczo jest k redyt d łu ­
goterm inow y -następstw a* kobip, oimisu między 
interesem  kapitału poszukującego zabezpieczonej 
lokaty  a interesem  istn ie jącego już przynajm niej 
„in  połentia11 uzasadnionego gospodarczo, ruchu 
budowlanego. Podkreślam y w y ra zy  „uzasadniony 
gospodarczo11, bo kapitał, k tóry.la ikaty szuka za w ­
sze w  w łasnym  interesie, a nie z altruizmu, w y  
czuwa natychmiast w sze lka  nienormalność i skrzę 
tnie je j unika. - Jakkolw iek  zatem do rozw in ięc ia  
się pożądanego ruchu budow lanego potrzebny jest 
bardzo kredyt d ługoterm inow y o  jednak tak d łu­
go  nie m oże być niuwy o  je g o  zorganizowaniu, 
jak długo nie zosta ły  stw orzone w szystk ie  inne 
warunki ruchu budowlanego, tak by on by ł rzeczy- 
w iści z gospodarczo- uzasadniony. Zauw ażyć przy- 
tem należy, że  suma potrzeoa Budynków nie ozna­
cza jeszcze gospodarczego uzasadnienia ruchu bu* 
dowlainego. \V ustroju naszym za gospodarczo u- 
zasndm ony uważany być może ruch budow lany 
dop iero , w ów czas, je ś li kapitał w  zgodzie  z regu­
łam i ekono-mji, opartej na fundamencie w łasności 
pryw atnej, czuje pociąg do pośw ięcenia się —  te ­
mu zadaniu. Inae-mi s łow y  gospodarczo uzasadnio­
ny będzie u nas ruch budowlany dop iero  w ów czas, 
gdy zapewnione mu zostaną poruszone narazie o- 
gó łn ikow o już w  poprzednich artykułach warunki 
rentowTiości i pewności, lo  jest zapewniona zosta­
nie liarnionja m iędzy jego  celem .a ogólno gospo­
darczą ideą przewodnią.

.Tak dtiigo tego  zw iązku  należycie nie pojm iemy, 
obracać się. będziemy w  blądnem kole bez w y j­
ścia, z k tórego  jedynym  ratunkiem w yda je  się eta- 
lyzm  tj. w  gruncie rzeczy socjalizm . K redyt d łu go­
term inow y bow iem , ten niezm iernie ważny w aru ­
nek wsfcełkłego szerzej .-pajniowahego ruobu -bu-- 
dow lanego, nie da się n igdy sztucznie stw orzyć  w  
tam ach metod ustroju kapitalistycznego. Musi on 
zrodzić sie organiczn ie z potrzeb ruchu budow la­
nego, k tóry znów  ze sw ej strony harm onizować 
musi z ogólną tendencją rozwoju .

Jeśli się tedy m ówi o  konieczności zreorgan izo ­
wania kredytu dług, termin ow ego  jako  o  wa-run- 
ku ożyw ien ia  ruchu budowlanego, odwraca się 
przez to  naturalny i organiczny porządek rozw o ju  
Ij. porządek przyczyn i następstw’ P rzcdew szysf- 
kiem musi się chcieć budować w łasnym  kapitatem. 
zanim się ma p raw o podnieść roszczenie, bv po­
w ierzon y nam /,ostał na cele budowy kapitał obcy 
T o  jest naturalny porządek rzeczy, k tóry  mimo 
w szelk ich  kom plikącyj now oczesnego życia gospo­
darczego musi poiZostać niezm ieniony. Ten  lo g ic z ­
ny zw iązek  został u nas jednak wskutek dziw nego 
zapoznania gospodarczego założenia naszego fi­
si ro ju  odw rócony na opak i  w  ślad za tern prok la­
m owane zosta ło hasło, k tóre brzm i m niejw ięcej 
jak następuje; „P on iew a ż  ja  sw ego  kapitału z tych 
a tych przyczyn nie chcę inw estow ać w  budowanie 
dom ów, zatem pożyczcie m i wńszc pieniądze a bę­
dę za itie budował i  p ła c ił wam  procenta, a le za­
strzegam  się, że muszą być  bardzo n iskie11! N ie  
prawdaż, jak  śm iesznie i paradoksaln ie b rzm i tak i 
apel1? A  jednak ży jem y od 10 lat pod znakiem tego 
apelu, zam askowanego ty lk o  kilku ' pseudonauko­
w ym i frazesam i. Przeoczą się p rzy  tern kom pletnie 
że ten kapitał, z k tó rego  się rodzi kredyt d łu go­
term inowy, jest przec ież z  natury rzeczy  jeszcze 
bardziej ostrożnym  i trw oż liw ym  m ź kapituł bez­
pośrednio przeznaczony na budowy, bo wszak na­
w et ryzyka  tego kapitału ponosić nie chce i żąda 
„pup ilarncgo“  bezp ieczeństw a!

F ra zeo log ja  życia publicznego w ogó le  bardzo 
często Zniekształca do  niepoznania p raw d ziw y  o- 
b raz życia, w yw ołu ją c  fatalne nieporozumienia, 
które w  w łaściw ym  czasie, siła praw dy życ iow ej 
brutalnie dezawuuje, Jaki sąd np w ydanoby o  
człow ieku, k tóry  prosi p rzy jac ie la  o  pożyczkę na 
cel, k tóry mu się w yda je  czy  to za m ało rentowny, 
czy  to za ryzykow n y, by chciał nań w v ło żyć  w ła ­
sne p ieniądze9 A  tak w łaśnie z grubsza, ale p raw ­
d ziw ie  w ygląda  nasz problem kredytu d ługoter­
m inow ego po odarciu go  z frazesów , osłaniających 
jego w łaśc iw ą  postać. N ie  upiększy tego faktu 
tw ierdzenie, że przecież ci, k tórzy  korzystać będą

z  kredytu  długoterm inow ego, w łożą  w  budowę 
także część sw ego  kapitału ! T w ierd zen ie  to bo­
w iem  znow u maiuije nam tyłki, p o łow ę obrazu! N ie  
za w ie ra  o n o 'b o w iem  zam ilczanego' przypuszcze­
nia, że korzystan ie z  kredytu tego przyn iesie ko­
rzyść; bo koszta kredytu będą niższe, n iż rentow­
ność ' budynku, w’ którym  lo wypadku dyfereneju 
zysku byłaby  zachętą i „nagrodd" za inw estow a­
nie * także sw ego  kapitału. Tym czasem  zadaniem 
r.ormalnego kredytu d ługoterm inow ego jest ui i- 
tw iać  budowę, ale nie ma on bynajmniej dawać 
żadnej jprśm ji dla budującego. P rzed  wojną leż 
oprocentow an ie kredytu d ługoterm inow ego bez 
am ortyzacji trzym ało  się mniej w ięcej pozioma 
rentow ności nieruchomości. Dziś w śród  obecnych 
w arunków  nikt nie ośm ie liłby  się nawet ma w y ć  
o  tem, by tak „kosztow nym 14 kredytem  można oży- 
\vić ruch budow lany! Jeśli się dziś m ów i o  konie­
czności ożyw ien ia  tan iego kredytu budo wdanego, 
ma się zaw sze  na m yśli s tw órz jn ie d la budujących 
■prejrnji w  form ie  różn icy  m iędzy rentownością d o ­
mu a w ysokością  op łacać się m ających odsetek, 
k tóra to p rtm ja  ma być zacnętą do budowy, tz. ma 
zrów n ow a żyć  siłę  m om entów wstrzym ujących d z i­
s ia j od budowy i  inw estow an ia  także w łasnego 
kapitału. Ma się tedy na m yśli, nie tę p rzedw ojen ­
ną. ale jakąś now ą form ę kredytu długoterm ino­
w ego, form ę, k tóra  w  ustroju dzisiejszym  jest nie­
m ożliw ą  do urzeczyw istn ien ia, bo sprzec iw ia  się 
zasadniczym  regułom  kapitailistyczmo- gospodar­
czego myślenia, a k tóra urzeczyw istn ioną być m o­
że istotnie ty lk o  z pieniędzy, w ydobyw anych  ze 
społeczeństwa w  drodze podatków. T k w i w  tem za 
tem pomięsiZcme pojęć.

Z punktu w idzenia dzis ie jszego ustroju m ów ić 
w o ln o  ty lk o  o  takim  kredycie budowlanym, k tóre­
go  koszt odpow iadałby  mniej w ięce j rentownośal 
dom ów  nie licząc am ortyzacji. O tem, że kredyt 
taki odrodzi się z  chw ilą  iv  k tórej ob jaw i się je go  
rzeczyw iste  zapotrzebow an ie  nie ma powodu w ąt­
pić. Zapotrzebow an ie bow iem  ob jaw ić  się m oże 
dop iero  w  chw ili, w  k tórej inw estow an ie kaipitału 
w  budowy p rzy  uwzględnieniu zasad pewności i  
rentow ności będzie rzeczą pociągającą. W ów cziis  
automatycznie 'z ja w ić  , się musi na rynku . kapitał, 
k tóry  zada jeszcze w iększe j pewności („pupdlar- 
nej1') płacąc za nią zrzeczeniem  się nadziei k o rzy ­
stania z  przyrostu  w artośc i nieruchomości T o  jest 
w łaśn ie  kapitał d ługoterm inow ego kredytu.

W  konsekwencji doSudftśmy do lezu lł ̂ tu, że  tak­
że di ugi warunek ożyw ien ia  ruchu budow lan tgo 
s tw orzen ie  kredytu d ługoterm inow ego można tak 
samo jak p ie rw szy  (brak  odpow iedn ich kap ita łów ; 
pozostaw ić na uboczu. Punkt ciężkości sp raw y  c ią ­
ży  bow iem  w idoczn ie jedynie i  w y łączn ie  n,a w a ­
runku trzecim : stw orzen ie atm osfery, k ióraby  p rzy  
uwzględnieniu rentow ności i pewności pociągału 
nssz w łasny, mniejsza o to, że  narazie jeszcze 
mr.Jy, kapitał do budownictwa

Dr. Juliusz Wurzel,
(C iąg  dalszy nastąpi.).

N A D E S Ł A N E .
Za rubryką tą redakc ja  n ie odpow iada

NE. I  I
pow iada. ■  ■

W  myśl paragrafu 18 naszego statutu ogła­
szamy niniejjzcin, iż w  niedzielę, dnia 28-go 
kwietnia 1929, o godzinie 4-tej popołudniu odbę­
dzie się w szpitalu żydowskim

W A L N E
Z E B R A N I E

Towarzystwa Ochrony Zdrowia Ludności 
żydowskiej w  Polsce ,.T07“ Oddział w  Kra­

kowie

z następu jącym  p orząd k iem  d zien n ym :

1) Zagajenie.
2) Spraw ozdan ie z działalności.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5) Udzielenie absolutorium ustępującemu W y- 

dzialowi.
6) W ybór nowego Wydziału.
7) Ewentualja.

W  razie braku kompletu o oznaczonej godzi­
nie odbędzie się Walne Zebranie w  tym samym 
dniu. w  tem samem miejscu, z tym samym po­
rządkiem dziennym, o godzinie 5 tei popołudnit 

j - bez względu na komplet. 831K
« Dr. E. Stahr, piez.es. Dr. G. Cottlieb, sekretarz.
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D z ii  w  czwartek, dnia i i  km. p re « je ra  w Kinie „ ł ł T I I K  “  —  Najnowsza se.isacja 
w yłw . „" O KSA“ E —  W ielki /ircyfllm o ’ wyjątkowo oryginalnej enrocjrnującnj treści! p, t.

W n n  V  Ł  i~ . '3  E W M  |ff*1 r '  IWfi 9 B i f t  Dramat erotyczny pi len niezwykłych
r  K w  E l ł L I ,  ■ ■  Bw M*a n #  wydarzeń. W mistrzowskirn koncercie

wspanialej gzy aktorskiej występują: W IK T O R  MC. LA G LE N , JUNE  C O LLYE R  i w ielu  tkMywh.
Awanturnicze dzieje dwojga kochanków. — Zdumiewająca technika!

Dreszcz p n e  jarających miłych wzruszeń! — Każdy ulegnie czarowi tego n iezw yUego obrazu!

Wiactafftcści z krain
Krajowy zjazd „d o rd o n ii”

P rzy  udziale 300 de lega tów  i  gośc i z  50 m ie j­
scow ości M ałopolsk i ob rad ow a ! we L w o w ie  przez 
cztery  dni z jazd  o rgan iza c ji ludow o- cbalucow ej 
„G ordon ja“ w  Mało-polsce. M asow y  udział dele­
ga tów  był w yrazem  w ie lk ie go  rozrostu  ruchu, 
k tóry  n iety łko w  M ałopolsce, ale i -w całym  sze­
regu k ra jó w  obejm uje coraz w ięk szą  ilość m łodzie 
ży żydow sk iej, dow ocuąc tern samem, jak g łębo­
kie uzasadnienie znajduje id eo log  ja „Gfórdonji*1 w  
ob< cnej H istorycznej sytuacji narodu żydow sk iego , 
nakładającej na n iłodzież żydow ską specjalne za ­
dania.

Ze spraw ozdan ia O sytuacji w  organ izacji m.i- 
łcpolskiiej, z łożon ego  p rzez p. D istanfełda w ynika, 
że ub iegły rok p ra cy  zaznaczy] się n iety łko w z ro ­
stem członków , a le i  pogłębieniem  uśw iadom ienia 
id eo log iczn ego  i w ychow an ia  gordońskiiego typu 
człow ieka, W  szczególności na dow ód  postępu za­
znaczyć na leży  w zros t w  dwójnasób  ilości cha lu- 
ców , p rzygotow u jących  się do w y jazdu  do E rec  i 
zorgan izow an ych  w  kitoueu i  pługach hachszary. 
W śród  re fe ra tów  on gamiizacynjcyh pośw ięcono spe 
cjatne re fe ra ty  sprawie baon szary, kolon ij waika- 
cyjmych i kierowiiików, jpracy na fundusze p a le ­
styńskie, specjalnie akc ji ruchu na rzecz K, K. L. 
związanej z  zaszczepieniem latsu na im ię A . D. 
Gordona.

W śród  re fe ra tów  ideo log icznych  w ygłos: ono re ­
fe ra ty  nt. „N asze  stanow isko W ruchu chaluco- 
wym „Is to ta  naszego socjalizmu'* (Lubjam iker), 
„N asza  praca dła golaau“ (B erm an ),

Osobny dizień pośw ięcono referatom  problem om  
w ychow aw czym  na temaity „P rob lem  w a rs tw  i  
koedukacji w  w ychow an iu " (Sipiro), „W ycn o w  i- 
u ie palestyńskie i hebra jsk ie  w  w arstw ach  (Oba- 
ień sk i).

Około wseysflkich re fe ra tów  toczy ła  się bardzo 
śtywi i poważna dyskusja. Pcruszone kwestje, k tó­
re  w k racza ły  w „zczegoty prob lem atyk i ruchu zo­
stały prdHw ijajsd w n ies ione do dyskusji w  całym  
ruchu.

Należy w  kof*M podkreślić, że zjazd p row ad zo ­
n y  b y ł w  całośc i W języku hebrajskim , co św iad ­
czy o poczynionych po itęoach w  h eb ra izac ji ru­
cha,

Slub córki p. Charles Dewey’a
50 osób prayje idżtt z  A m eryk i

W  dniu 30 iwn, doradca finanse w j  Banku P o l­
skiego^ p. Charles D ew ey  obchodzić będzie w ra z  
2 rodziną radosną uroczystość' fam ilijną. Dzień 
ten będzie dn-em ślubu jog© córk i, paniny Suzette 
(Zuzanna) z  najbliższym  w spółpracow nik iem  do­
radcy finansow ego, p. Frederiik A lg e r ‘em.

U roczystości ślubu odbędą się w  kościele ka lw in  
skun p rzy  u licy Leszno. Geremonję ślubu odpra­
w i pastor S tm iden i

N a uroczystości wCsełne przybędzie  oko ło  50 
osób z Am eryk i ze strony rodziny  panny m łodej 
i  pana m łodego. M iędzy Innymi przybędzie o jc i x  
p A lge ra , jeden z g łów nych  akcjona^juszów  zna­
nej fab ryk i sam ochodowej Packarda.

1. Berlina zapow iedz ia ł sw ó j p rzy jazd  doradca 
i  obserw ator finansowy' z  ram i en, a rządu am ery­
kańsk iego p rzy  rządzie R zeszy  —  p. P a rk er  G il­
bert, serdeczny p rzy ja c ie l p. D ew ey  a.

Cywilna komunikacja powietrzna
w marcu hr.

W yn ik i, os iągn ięte prz/:z lin je  lo ln iczc „ L o l "  w  
marcu br. dowodzą, iż  publiczność coraz bardziej 
p rzyzw ycza ja  się do now oczesnego środka komu­
nikacji, jakim  jest sam olot Podczas, gdy w  stycz­
niu z sam olotów  korzyslu lo  170 pasi-że-rów, w  Iwtyin 
cy fra  ta w zros ła  do 508, w  marcu zoś do oJS o- 
sób. Podobnie korzystn ie przedstaw ia się p rzew óz 
poczty i tow arów . W  styczniu sam oloty p rzew io ­
zły  989 kg poczty i 9,017 kg. tow arów , w  lutym 
1,802 kg. poczty i 12,809 kg. tow arów , w  marcu 
2,378 kg. poczty i 21,707 kg, to W arów

\Y m iesiącu bieżącym  sam oloty kursują m iędzy 
W a  rszawą, Poznaniem , K atow icam i, K rakow em , 
Lw ow em , Gadnskiem. Bernem i W iedniem  Z koń 
cem kw ietn ia w ejdzie w  życic nowy rozkład lotów, 
przyezem  sieć pow ietrzna zostanie znacznie roesze- I
rzon*. i

7-lelm chłopczyk żydowski 
zamordowany dla 10-ciu zł.

W  czasie osta tn ie j Cfaan-uki, ania 9 grudnia ub. 
r. oku ło  godz. 7 w ie c zó r  w ys ła ł kupiec Machuni 
Holzfcener zam ieszka ły  w  Józefow ie  Puławskim : 
sw ego  7-letiniego synka Abraham a M o jż e s z  do 
znajdu jącego się opodal kramiku po nici. K iedy  
dziecko po dwóch gooz-ktaoh nie w ró c iło  do  domu, 
rozpoczęto poszukiwania i  Znaleziono na brzegu  
W is ły  latarn ię, kitórą cliłapczyc. ?e sebg zabrał, 
sk rw aw ion y  kamień, a da le j, tuż nad samym brze­
giem  cza,pikę zag in ionego  chłopca oraz jeszcze dru 
gą  czapkę. T a  w łaśn ie  druga czapka naprow adzi­
ła  na ślad sp raw ców  czynu  O kazali s ię  nim i 
15-letni C zesław  Lasków , je go  16-Ietm b ra t i  rch 
przyjac ie l Zam ordow a li on i chłopca żydow sk ie ­
go  dla 10 zł. D ziecko bo-w iem  nieopatrzn ie przed 
nim i się chwałilta, że  dosta ło  na Gharoukę Całych 
10 zł Spa aw oów  ai esżtowuno, a le w k-rótce potem 
wypuszczono i cii na w olność, gdyż w yp a r li się 
czynu, a niezbitych dow odów  ich wii-ny na razie  
nie było. (0  ca łe j tej sp raw ie  sw ego  czasu już p i­
saliśm y). D op iero  przed ki licu dniam i w yrzu c ił \ 
W is ła  opod ł l  w s i M łocin drobne zw ło k i dziecka, 
w  których  rozpoznano o fia rę  gru dn iow ego  m or­
derstwa. Besłja-lskicti op ryszków , k tó rzy  p i»w d o -  
podobnic chłopca naprzód zab ili, a potem zw ło k i 
w rzu c ili do W is ły , dotąd jeszcze nie aresztow ano

J U B IL E U S Z O W A  K O N F E R E N C J A  O R G A N lZ A  
CJ] S J O N IS T Y C Z N E j M A Ł O P O L S K I została zw o  
lana do L w o w a  na 19 i  20 m eja br.
. Z N A N Y  P R Z Y W Ó D C A  R O B O T N IK Ó W  P A L E ­

S T Y Ń S K IC H  W  PO LSC E . W  piątek 12 b,n. p rzy ­
będzie do W a rsza w y  w  spraw ach zw iązanych 
z kongresem  dla pracującej Pa lestyn y znany pa­
lestyński dzia łacz robotniczy, jeden z  głów nych  
przyw ódców  organ izac ji robotn iczej, członek pre­
zyd iom  W aad  Leum i i członek A . C., J. Ben Z w i. 
Zapow iedź przybycia  ziiaun-go p rzyw ódcy  w y w o ­
ła ła  w  kolach sjonistycznych i W' żydow skich ko­
łach robotniczych żyw e  zainteresow anie.

S P R A V rA  R A B IN A T U  W  W IL N IE . A g  YVsch. 
donosi z  W iln a : Absorbująca od  szeregu tygodn i 
w ileńsk ie społeczeństwo żydow sk ie  spraw a w yb o ­
ru  rabina w ileń sk iego  zaostrzy ła  się ostatn io po 
nom inacji na to stanow isko senatora Rubinsteina, 
kandydata sjon istów . Na tem tle  pom iędzy sjoai- 
stam i a ortodoksam i, których kandydatem b y ł ra ­
bin Grodzieński, w re  nadal wallca. Ostatnie po­
siedzenie gm iny żydow sk iej, pc św iecone om ów ie ­
niu tej spraw y, m iało p rzeb ieg  tak bu rzliw y , że  w  
rezu ltacie przew odniczący radny Kruk zmuś/omy 
b y ł zamknąć posiedzenie.

W lE L K lE  S T R A T Y  Z  P O  W ODU P R Z Y D Ł U ­
G ICH  M RO ZÓ W . N a  onegdajszem  zebraniu lubel­
sk iego oddziału P o lsk iego  Zw iązku  Z aw od o w ego  
O grodn ików  wy g ło s ił instruktor p F ilim  referat, 
w  którym  dow odził, że z powodu tegorocznych 
p jzyd ługich  m rozów  69 procent d rzew  ow ocow ych  
u legło zupełnemu1 zniszczeniu. U c ie rp ia ły  szczegół 
nie grusze, czereśnie i ś liw y  szlachetnych odmian, 
Najmnie.i u c ierp ia ły  d rzew a odmian pochodzenia 
rodzim ego. Zab ija jącym  b y ł zw łaszcza  mróz, w  
drdadi 9 i 10 lutego.

W  Z A K O P A N E M  N A R E S Z C IE  O D W IL Ż , (kap.) 
P o  U -dniowy eh mrozach i opadach śnieżnych, na­
stąpiła w  dniu onegdajszym  w  Zakopanem  od w ilż  
p rzy  stanie pow łok i śnieżnej w  m ieście —  28 cm 
W  górach jednak m rozy  trw a ły , dochodząc ran­
kiem do 18 stopni p rzy  pow łoce śnieżnej p rzekra­
czającej m iejscam i 2 m. 70 cm.

D A L S Z E  N IE P O K O J E  W  D E L A lY N IE .  W  
zw iązku ze znaną aferą prow okacy jnego ustaw ie­
nia k rzyżów  w  Delalyni*" na placu należącym  do 
kaliału, o  c<om oucg.iaj szczegó łow o  donosiliśmy, 
z-yję, ludność żydow ska D ela ty na nudaJ w w ie l­
kim niepokoju. W  ubiegłą niedzielę p rzyby ł do 
miasteezsa starosta, k tórego  interwencja nie do­
prow adziła  jednak do uśm ierzenia agitacji anty­
semickiej. K rzy że  na spornym  placu zosta ły  pono­
w n ie ustawione, \cbrew protestow i prezesa kaba­
ła p, dra Schera.

A R E S Z T O W A N IA  P R Z E D  1 M AJ A  P o lic ja  Wnr 
szawska dokonała, w  ustatokh  dniach znowu swi­
n g u  aresztowań w  zw iązku z naóchodrąeera św ię  
tem robotmozem M. ia W lokalu PcaJo Sjotra —

lew icy  aresztow ano 2,8 osćd) z pośród 14 n rM i 
ków  obrad.

W LO D O CI.ANY S IE R O T A  P O P E Ł N IŁ  SAM O ­
BÓJSTW O. (kap .) W  T a rg o w ic y  P o ln e j pow ia tu
horodeńskiego popełnił onegdaj sa inobójstw o 
p rzez pow ieszen ie się 16-letni W a sy l Sowiuo.. So- 
w iuk by ł s ierotą i zna jdow ał się na wychowuciiu u 
s\Ytgo wuja. P rzyczyn ą  rozpaczliw ego  króku n ie­
letn iego m łodzieńca było  złe traktow anie g o  prafi* 
w ychow aw cę.

4 -L E T N IE  D Z IE C K O  W Y D A Ł O  MORDERCZY­
N IE  O JCA W  OSOBIE  M A T K I. P x^ed śądem O- 
k ręgow ym  karnym  w  W a rs za w ie  to cż j Się « ■ «  
zw ycza j c iekaw y proces. O to na t/radze Łaałeaio- 
no przed ok o ło  rokiem  zw ło k i bandyty Edmunda 
Buciarsk iego, zam ordow anego w  ta jem niczy spo­
sób. W  mieszkanuu zastano jeszcze 5-6 .uuięgir "j*-—. 
zam oidow anego Czesław a i  koclnnkę Annę K s ią ż  
kównę. P oczą tkow o  sprawm była  Zupełnie niejh.- 
sra, choć synek z.a 11 ,ór d .> wa n e^o tWierdaJł, żbi 
„o jca  zabiła mamusia, babcia i  w u jek ". T e  żopo  
dan.a naprow adziły  jednak po,lic,ę r,a da lsze  Śła-i 
<iy, na podstaw ie któl-yeh okaza ło  się is to to ie , bej 
Buciorsk i zosta ł zam ordow any pi zez sw ą  koc i ło -  
kę i je j rodzinę.

Z G W A Ł C IŁ  C Z Y  P O P E Ł N IŁ  C Z Y N  P R Z E ­
S T Ę P S T W O  H O M O SE K SU A LN E ? P rok n i « t *  A1*
w arszaw ska otrzym ała w  tych dniach don ies ien ia  
służącej R. N., która oskarży ła  sw ego  chieb^OaiW- 
cę, znanego kupca w arszw ask iego , o  zgw a łcen ie .1 
P r z y  badaniu dojiosic ie lk i doczedł sąd do sens i- 
c y jn yd i rezu ltatów . O kazało się m ianow icie, ż o  
zgw ałcon a służąca posiada o rga n y  p łc iow e  tak 
m ęskie jak  i  żeńskie, w  rów n ie  norm alnej m ierże  
rozw in ię te  Zachodzi tedy kw ostja praW nlcia, czy- 
ów  d ilebodaw ca będzie odpow iadał za zgvVałcenię 
czy  też za przestępstw o homoseksualn" A f t r a  1t 
w yw o ła ła  w  W arszaw ie  dożę Zainteresowanie, 
gdyż sąd w arszaw sk i po ra z  p ie rw szy  będżóe po­
dobną kw estję  rozpatryw ał.

L 'JĘC IE  D E F R A U D A N T A . Sekretarz m Q łyk i, 
E dw ard  Sokołow sk i, popełn iw szy defraudację na 
szkodę miasta w  kw ocie  12.000 zł, zb ieg ł w  nie­
wiadomy m kierunku. Ouegdaj Łucka polic ja  s le d - . 
cza aresztow ała  Sokołowskiego, Defraudanta osa 
dzono v r areszcie.

W IE L K I  P0S5AR F A B R Y K I  W  S TR Y JU , (kap.) 
Onegdaj wybuchł w  fabryce parkiet W Łliielm a 
Leinricha w  Stryju  g ro źn y  pożar. P oża r p ow sta ł 
W suszarni fabrycznej, gdzie  za ję ły  się od  rozpa­
lonych rur pieca złożone tam deszcziulki park ie­
tow e Pastw ą  p łom ien i padto k ilka w agon ów  par­
kietów .

Program stacyj radiofonicznych
Czwartek, U  kwietnia

K ra k ó w  (314.1) 11‘50 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat m eteorolog. 12*10 Odczyt i  koucfer* <lła 
m łodzieży z  F ilh. w arszaw sk ie j. 14*50 Kom unika­
ty. 15‘35 Odczyt dla m aturzystów  z W a rszaw y . 
16*15 Audycja dla dzieci i m łodzieży: „D żienh ik 
psotaiego chłopca1' radj Lena Zclw erow iczów n n , 
w  w yk  a rtystów  teatru m iejskiego. 17 Pogadanką 
<11 a pań: dr Helena d Abaneourt: „E stetyka  wnę­
trza “ . 17‘25 Odczyt: „M arja  Rodziew iczówna** —  
w yg ł. pro f. dr. Szyszko, 17‘55 K oiw ert z  W a rs za ­
w y. 18*50 Rozm aitości i  komunikaty. 1910 Lekcja 
angielskiego. 19‘56 Sygnał czasu, hejnał, komuni­
katy. 2005 Koncert kom pozytorsk i pro f. St. L ip ­
sk iego 21*15 W ieczó r literaok i (trajuss a. t  W a r ­
szaw y  ) 22'30 Muzyka taneczna z  restauracji „P a - 
viUon**.

W a rs ia w a  (1385.7) 17‘55 K ouorrl pośw ięcony
współczesnej muzyce rosyjsk iej. 21*15 „Pam iętn ik  
w arszaw sk i* w ieczó r literaoki.

P ra ga  (343.2) 19*30 Koncert sym foniczny F ilłia r- 
li.onji czeskiej.

W ro c ła w  (321.2) 20 „Fideljo** opera Beetlioyena.
Bern (406) 20 „K ró lo w a  M a)u“  opera Glucka.
W iedeń (519.9) 2005 D w ie  opery  Obc-rleltnera: 

„A f io d jd a "  i  „D as Heidentor**.
»  1P «

W  K O N C E R C IE  K O M P O Z Y T O R S K IM  P R O F . 
S T A N IS Ł A W A  L IP S K IE G O , k tóry  się odbędzie 
dziś o  godz. 20*05 przed m ikrofonem  rad jostacji 
krakow sk iej i będzie iransm ilownny do  K a tow ic , 
wezm ą mi/i.iJ oliok sam ego ko.njiozytora, k tó­
ry  odegra „Polonez* j „Im prow izację* ' —  pani M e­
la Sacew iczow a, ceniona p ian iilka , p. Stella D ort- 
haym erówna (skrz,), p . Zofja  M azanowska śp ie­
waczka, o ra z  sekstet w oka lny męski. — P . Sa- 
ccwleioowa Wykona szereg .utworów  fortep iano­
wych L ipsk iego , jak B arearolę, Impoitience, Ber- 
ceuse, Legendę jesienną, W a lc, Mazurek i  in.

* • «

M in isterstw o Poczt > T e leg ra fów ' u dzie liło  po­
zw o len ia  dwu-m osobom zam ieszkałym  w  W iln iń  
na znłożcnio radjo-nadawczej stary  k ró tko fa lo ­
w y ,
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Uprawnienia komitetów 
rozbudow y

Mdfcfttri spray wewnętrznych w ystosow ał do wo 
jewudów  okólnik, aby przypomnieli radom rftUfefcim 
obow iązek uohwJaima regulam inów, określających 
szaz©!gńiowo zakres działania komitetów. rozbudowy. 
Brak tych regUiaminów przyczyn ił się do wielu nic 
dOiitas ań i  niewłaściwości, ujawnionych w  działalno­
ści komkU rów rozbudowy. Poz-aiem p. mtaistier za po 
średjMc.-tiwwrn w o jew odów  zwraca uwagę magistra­
tów  i kom keiów  rozbudowy., że  pożyczki z państwo 
w ego jiuncitu.zu budowlanego wńnny być używane 
tyłku da ^thumsowanic budowy domów mieszkal­
nych. Niedopuszczalne jest przyznawanie przez ko- 
tniiteity rozbudowy z kotnityngcnniu kredytów  budowla 
ńych y o ż jc zek  na budowę pensjonatów, no te i, qo- . 
m ów  dlla uzdrcwueńców, dom ów w ypoczynkow ych  
o%>. oraz gmachów na pomieszczenie szkól i urzę­
dów.

0  zniesienie napiwków w ho­
telach i pensjonatach

A/Lioistersitwo spraw wewnętrznych w  okólniku uo 
w ojew odów  zarządziło. aby zniesiono zw ycza j pobie 
ar ino a w  hotelach i pensjonatach napiwków oraz za- 
s..apiooo je procentem, doliczany moo rachunków. O- 
kóiliniik M SW  idzie w  myśl rn»ędzynarodowych poglą 
dów  na tę sprawę. Oczekiwać należy wprowadzenia 
w  ży c ie  tej słusznej inowacii ieszcze pi.zed tegorocz 
nytii sezonem letnim.

Kurs napraw y narządzi 
mierniczych

W  myśl postanowień dekretu o miarach z roku 
1919 oraz rozporządzenia Ministerstwa Przem ysłu i 
Handlu z mb. r., naprawa narzędzi mierniczych podlle 
ga koticesiloiiowanru przez Główny Urząd miar w  
W arszaw ie, który w ydaje koncesje na naprawę na­
rzędzi m ierniczych o  ile petem wykaże się bądźto na 
leżytą umiejętnością zawodową, bądźto zatrudnia­
niem w swym  w«i.us(Zitaoie conajmniej jednego stałego 
pracownika fachowego. Odnośne sfery rękodzielni­
cze  >Ł.e sa o tem należycie poitofocmowane, skut­
kiem czego Ilość koucesjonowainych warsztatów  na 
praw y narzędzd mierniczych w  Małopolsce jest mini­
malna, z drugiej zaś strony ślusarze zgłaszający 
się o tegu rodzaju koncesje niejeduokrotoie wykazu 
:ią brąłc fachowych kwaiifikacyj dila prowadzenia ta 
k iego warsztatu. Z tego powodu dyrekcja In&ty tantal 
technologicznego w e  Lw ow ie , tul. Boulaida 5. posia 
nowl-la uruchomić sześciotygodn iowy kurs naprawy 
w ag  w e  Lw ow ie, ui. Boularda 5. postanowiła uruoho 
mić sześciotygodniowy kiuirs naprawy w7ag w e  Lw o  
w ie , mnuciiwięce' w  czasie od 1 maja do 15 czerwicą 
br. P o  u względu .eniu subwencji z e  strony mini­
sterstw  oraz m iejscowych jnstytiuicyj kurs taki będzie 
kosztował około zł. 60. tytułem czesnego, przyczein 
kosizta utrzym ana ze  wizgilędu na bezpłatne pomie- 
szczem c i udzielenie p rzez wojsko łóżek a sienników 
wyniosą od osoby ii. 120 do A. 140 za cały czas. 
Kurs ten będzie się mógł odmyć, o ile zgłosi się cc 
najmniej 30-smi uczestników z Małopolski. Kandydaci 
wiinni zgłasizać sw oje uczestnictwo bezzwłocznie do 
Okręgow ego Urzędu miar w e  Lw ow ie , albo na ręce 
dyrelkitoa a lnsti "i-fai technologicznego.

 o------
—  Z A P IS  N A  P O L S K Ą  A K A D E M J Ę  U IłjU Ej Ę- 

T N O ś] W  K R A K O W IE  uczynił zm arły  w  tych 
dniach śp. G abrjel K rasiń sk i, zap isa ł Ou oł>a sw o ­
je  m ajątki: Jan ików  i  K lon ow e, położone w  pow. 
opoczyńskint, wspom ni m ej A l  ademji, zastrzega­
jąc jedyn ie czw artą  część d la żony sw oje j, o ra z  
700)0 z ł  o la  krewnych. M ajątk i obejm ują przeszło  
tys iąc m orgów  i są dobrze zagospodarow ane. T e ­
stament zap isodaw cy og łoszon y  jest p rzez preze­
sa sądn ok ręgo w ego  w  Radomiu. W artość  zapisu 
w yd a je  s ię  nie mniejsza od  pó łto ra  m iljooa  z ło ­
tych

_  „G O R D Y J S K I W £ Z E Ł  ż y d o w s k i e j  p o l i ­
t y k i  K R  U O W P J ‘‘. Odczyt na ten temat p. Sz.
1 Im bera odbędzie się dzis ia j w e  czw artek  o  g. 
8-ej w iecz. staraniem Zw . Akad. „P rzed św it Ila - 
szachar", w  lokalu  w łasnym , Stradom 15, I. p. oi. 
P o  odczycie  dyskusja. W stęp  dla członków i za 
proszonych gości.

—  W Y K Ł A D Y  ,,TO ZU“  W  sobotę dnia 13 bm. 
O godzinie 7*90 'wieczór odbędzie się popularny

wykład, dra Jv»ze£a Katzucrn n. t  .„Choroby zaka­
źne* w  lokalu Krak. Śtow. Kupców  w  K ra lo w ie , 
uł. Grodzka 43.

—  P R Z E P IS Y  W  S P R A W IE  N A P O J Ó W  C H ŁO ­
D Z Ą C Y C H . W obec  zb liża ją cego  się lata w ładze  
samórarne p rzygotow u ją  zarządzenie, dotyczące 
sprzedaży napo jów  gazow ych . P rzep isy  unormo­
w ać  mają. przedewsY.ystkiem sprzedaż wody sodo­
w ej, k tóra często, szczególn ie na prow incji, w y ra ­
biana jest z w ody niefiłlrowanfcj. T y lk o  z w ody  
desty low anej lub  p rzegotow anej można bęazie pę­
dzie wodę sodową. P rzep isy  dotyczyć będą naczyń 
w  których sprzedawana jest AVóda sodowa. Cho­
dzi m ianow icie o  balony miedziane, które m uszą' 
być od w ew n ątrz dokładnie wybielane. P rzy g o to ­
w yw an e jest też zarządzen ie W sp raw ie używania 
b a rw ik ów  p rzy  .wy io b ie  W ozelk iego rodzaju na­
pojów . .

P rzep isy  uregulują sprztdąż wody na szklanki, 
k tóre muszą być dokładnie przem ywane w  w odz ie  
b ieżącej. U żyw an ie  rurek szklanych do p ic ia  w ó ­
d y  będzie wzbronione.

—  SPĘ D  I  CEN Y K O N I na ostatnim  targu w  
1 'W ie p rzy  uł. Zab łocie b y ły  następujące: spę­
dzono ogółem  353 koni, p l icono (za 1 sztukę) za 
konie jio ja zaow e  od  350 do 300 zl, za konie pocią­
gow e  lekkie od  300 do 550, z ł  za konie rzeźne 
od  80 do 150 zl. Ze spędzonych sprzedano^ na rzeź 
m iejscow ą 13 szlak. Popyt b y ł zw iększony, lendery 
cja utrzymana.

—  W P A D Ł  DO D O ŁU  Z  W A P N E M  30-lolni Jul- 
jau Fudali liski, robotnik, zatrudniony przy budo­
w ie  na ul. P ow iś le  9. P o  dłuższych zaibie^ucb ro ­
botnicy w ygrzeb a li g o  z masy wapna- k tóra p rzy ­
kryła  go ca łkow icie, aż do szyji. Fudaliński do­
znał p rzy  tem potłuczeń, a ubranie u leg ło  zupełne­
mu zniszczeniu. O fia rę  wypadku op a trzy ł lek a rz  
pogotow ia.

.—  P O Ż A R  W e  w torek  w ieozór zaw ezw ana zo ­
stała straż pożarna do Rynku G łów nego pod N r. 
24, gdzie w mieszkaniu dra Gustawa P raetzla  za ­
paliła  się w  kuchni od  pioca futryna drzw i. Szko­
da powstała w ynosi 10U zł. sbratet-' pożarna ogień 
ugasiła,

W skł-adizie skór i  przy borów  szewskich p rzy  
ul. Stradom 1. 21 zapa liły  się w czo ra j rano papie­
r y  i paczk i z  p rzyboram i szewskim i. Z iwozwama 
s ir i ż  ugasiła ogień. Szkoda w y ,»os i ok o ło  50 zł.

—  K R A D Z IE Ż  F U T R A , Do m ieszkania W ilh e l- 
nia R lein liandlera buchaltera, p rzy  pl W oln ica lu, 
dostał sie nieznany sprawca i  z zam kniętej szafy 
skradł fu tro  podbite tęuórz imi. wa..*tości ok o ło
3.000 zl. Dochodzenia w  toku

—  23 P A R Y  POŃCZOCH. Rranimger Jan (lal 
42) eksuedjent łam. p rzy  ul K ra kow sk ie j 1 33. 
aresztow any zosta ł za sprzen iew ierzen ie 23 p a r  
pończoch, w artości 140 zl Ina szkodę firm y Lan ger 
i Ródlrch.

—  P O s C IE L  I  K U R Y . Izdebska Bronisława 
(la t 33) bez zajęcia, rodem z  R ac ław ic  pow. O l­
kusz, aresztowana została pod zarzutem kradzie­
ży  pościeli w artośc i 160 z ł na szkodę Anny W il-  
czorkuwej. P yrek  W a le r  jam (la t 20) bez" stałe­
g o  m iejsca zam ieszkania, aresztowany został za 
k radzież kur.

Z M A R L I:
Ilirsch , Rothenberg 1. 66, Józef Sokal 1. 59.

—  G IEŁD A ZB O ŻO W A  I T O W A R O W A  w Krako­
w ie zamiast w ieńca na grób blp. Maurycego Hoff­
mana, składa na sizoriital 0 0 .  Bomit-ratrów Zł. 25, na 
kuchnie lądową .bet leohemm Zł. 25. 5y0x

Z TEftTftU LITERATURY I SZTUKI
O T W A R C IE  W Y S T A W Y  „S T a TU T U  K a T I- 

SK IEG O “

rjneguaj odby ło  się w  W a rs za w ie  w  nowym lo­
kalu Żyd. Tow . k rzew ien ia  uztuK pięknych p^zy 
ul. K ró lew sk ie j 51 uroczyste otw arcie  w ys tyw y  
„StaiuUi Kaliskiego'*, latlkiudzfeśięciu po m istrzów 
sku wykonanych plansz Artura Szyku, odt-warz i- 
jących m isteruie dzieje Ż ydów  w  Polsce.

N a uroczystości o tw arc ia  by li obecni m. in. p. 
minister spraw7 zagranicznych Zaleski, komendant 
miasta, przedstaw iciele, koi pu.su dyplom alycznego, 

; prezydjum  Rady m iejskiej, liczni posłow ie i s e n ­
io row ie  o.raz p rzedstaw icie le  prasy zagfan iczhd i 
i kra jowej.

Orwarcia dokonał honorowy prezes 1 o\. a izy  
stwa, dir, GoMUn. Po  obeinzemu w ystaw y, które 
„tanów iła  p n w d i iw ą  rew elac je  artystyczna, od­
byt się cercie tow arzysk i

—  O S T A T N IE  P O Ż E G N A L N E  W Y S T Ę P Y  ID Y  
K AM IŃ SK IE iJ  l  Ż Y G M U N T A  T U R K O W a , w  Kra- 
kowsktm  Tea trze  Źydowrskim. D ziś w e  czw artek  
teatr zam knięty W  sobole 13 bm. prem jera —  no ­
wość, po raz p ie rw szy  w  K ra iaow ie —  „som ion * 
Bernsteina z Id ą  Kam ińską i  Zygm untem  Tu iko- 
w em  na ezele. Ponadto b iorą  udziiał. M. Rożen 
Ch. N ysencw ajg , M. Melman, I. Gnudberg, G, K le in  
Rachela T u rk ó w  i m B ilety  od  1— C.50 z ł  wczc 
śuiej d o  nabycia w  fijm iie FischbaL, Grodzika 46.

—  Z  T E A T R U  IM  J  yŁO W A O S  IEGO. D zis ia j 
w e  czw artek  „U ień “ Nicoodemd‘eigio z  p. Jaroszew ­
ską W g łów n ej rodi Jutuo w  piątek, na przedsta­
w ien iu  popularnem, po cenach zn iżonych ^4iespo- 
dzianka** z  pp. H ałacińską i  N ow akow sk im  w  R ó ­
w nych  rolach. W  sobotę p rem jera  kom ody- grode- 
ski M arjana Hom ara „D w a j panow ie B“. Ostatnia 
now ość repartuauu scen polskich, giraaia z  uieby- 
w ałem  powudzeniem  w  Teatrze  P o lsk im  w  Watrn 
szaw ie, otrzym a na naszej scenie p ierw szorzędną 
obsadę ról, jak  rów n ież now ą opraw ę dekoracy j- 
ną. Następną prem jerą  będzie komedja G. B. Sha- 
w 'a ' ,.P igm aljon ‘‘ w  reżyse r ii p. Węgtcuiki

— TEATR REW JI „GONG“  (RAJSKA 12). Dziś 
w c czw artek  prem jera r ew ji !rPrzedwiiośnie;‘ . Dwa  
przedstaw ien ia : o  7 i  9-tej.

—  T A D Z IO  S T E P A Ń S K I, iJ-Ietni wśrtooz- pia-  ̂
nista, który na estradach kouobrtow jch  zdobył 
sob ie w prost powodzenie, o ra z  nadzwyooajhe p o ­
ch w a ły  k ry tyk ów  w  .Ben in ie, m  stąj^i w  KraŚoo-' 
w ie  tyliko jeden raz tj. w  uiedańeię, 14 bm. w  Ftta- 
rym  Teatrze. K on cert ten w y w o ła ł w  naszetn * « i *  
ście zrozum iałe zainteresow anie.

RFPFRTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH  
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO

C zw artek : „C ień “ .
P iątek: „N iespodzianka* (przedstaw. popuW ats 

—  ceny zn iżone).

TEATR REWJOWY „GONuF* (C l i.  RAJSKA)
Czw artek : „P rzed w io ćn ie " (p rem jera ).
P iątek : „P rzedw iośn ie ".

-------d _ _

—  K O LLEG JL M W Y K Ł A D Ó W  N AU K O W YCH
(rynek gf. \— B. 1. 39) czwartek, 11 bm. prof. UiniW. 
Dr. H, Wiltonan-GrabowSika: Zaratustra; uicdzieia,
14 hm. Dr. Adolf Kięsik: Uro-k kobiety w  św ietle f-i- 
zlo logji (z  obraz, św ietln.); poniedziałek, 15 om. 
Dr. Jakób Bros.., U  źródła przestępstwa, wtorek, 
red. E mllHaedkcr: Konlkumsowa sztuka Adolfa N oua 
ozyń skego „Wu^sna narodów w  cichym zakafflou". 
Pocz. o  godz. 7 w iecz.

Z SALI KONCERTOWEJ
U R O C ZYSTY  PORANEK SYM FO NICZNY

(Dziesięciolecie orkiestry)
.Tri- przystało na uroczystość 10-letnich urodzin, 

w ystąp iła  solenia młka odśw iętnej szacie, oto.- 
tiiju-na licznem  gronem  gości- i publiczności. P rzy  
pulpicie kapelmistrz* > wskim  G rzego rz F ite lb e rg  
dyrek tor F iiharm on j' w arszaw sk ie j, k tórego  do­
p ie ro  teraz poraź p ie rw szy  m ieliśm y sposobność 
w id zieć  na czele ork iestry . S ław a tego  p ie rw szo­
rzędnego dyrygen ta  po lsk iego  okazała  się zupeł­
n ie uspraw ied liw iona ; doskonała znajom ość urk ie 
Stry w e  wszystkich je j tajnikach, fenom enalnie 
czu ły słuch, wynajdu jący nawet w  zatrw aża jąco  
groźnych dysonansach, wśród na jw iększego łosko 
tu, fa łszyw e, a raczej mylne nuty (n iedyskrecja 
z  prób), ła tw ość naw iązania kon-taikta z ork iestrą  
i  publicznością i pewność „rzem ios ła " wskazują 
na w yb itnego  technika kapelrn istizow skiego* S tro­
na interpretacyjna usuwa się narazie z pod oce­
ny. pon iew aż u tw ory  program u nieznane tu a w  
stylu swym  mocno ekskluzywno i odrębne nie 
da ją  dyrygen tow i w łaśc iw ego  pola do rozw in ięcia  
duchowe1’ strony je go  sztuki. N iew ą tp liw ą  cechą 
interpretacji Fitelbergu jest wybuchów7}  tempera­

ment p ra  m aw ia jący  z  tem p i  pełni nasycac-a 
d źw iękow ego .

Synuonja I I .  S ikorsk iego ujęta w  bogałt szatę 
zewnętrzną, silne w  w yra z ie  i  ruchu drobne ob i vz 
ki < .H arnasie") Szym anow shiego i na zgi-abnie 
haro-mnizowanych m otywach ludowych oparta 
„Rapsod ja  polska*' F ite lberga  stanow iły  d la  nas 
interesujące now ości po-lskiej muzyki sym fonicz­
nej, z  którem i chętnie się zaiznajomilismy. „B a jka ’1 
i ‘„M azu r" z H a lk i s tan ow iły  h istoryczne ob ra ­
m owanie program u.

O rkiestra m iała znów  sw ó j dobry dzień i. jak 
się zdaje, zaspokoiła  naw7et wrie lk ie  w ym agan ia  
d yrygen ta  i  k om pozytorów  iuiimo kiepskiej o.pmji, 
jaką o  n iej rozpuszczono w  W arszaw ie. Skład 
rzadko n iestety tak pełny i  dobry każe w yra zić  
życzenie, by  się w7 p rzyszłośc i nie zm ien ił na g o r ­
szy.

Serdecznym ow acjom  dla w ykonaw ców , auto­
rów i dra Lustga-rtena „o jca  ork iestry*1 nie było 
końca.

P o  tak chlubnie zdanym egzam inie dojrzałości 
artystycznej udziela opinja publiczna głosu . ojcom 
m iasta", by tę ork iestrę  w z ię li w  trosk liw ą  op ie­
kę i zapew n ili je j byI i rozw ó j. 0  tem jednak zft 
innym ruzem. D r Apie.
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Premie* uznaje prawu kontroli Sejmu. —  Rzeczowa polemika k  spranie Czechowi­
cza. —  „M oje pojmowanie współpracy nie znalazło oddźwięku w Selmie1*. —  Rola 

marszałka Piłsudskiego.

W a r s z a w a .  10. 4. Prem jer Bartol udzielił 
kilku dzieimtikcm sanacyjnym wywiadu, w  któ 
rym  oświetla swe stanowisko wobec zagadnie 
ma pariamenita.-yzrmi w  Polsce. W yw iad  ten po 
dajemy w  obszernym skrócie:

Na wstępie zaznacza p. Bartel, że kiedy w toku 
1922 zrobiono g o  posłem do sejmu Rzeczypospolitej, 
był ta nowa godnością mocno uderzony 1 ottiesmleło 
ny. P. premjer inteiesował się zawsze silnie sprawa 
mi publicznemi, uiial za soba pracę w trzech gablne 
tącb i w Radzie Obrony Państwa, ale praca posei- 
ska była mu obca. ą  ponadto nie pociągała go w do­
statecznym stopniu.

Ńle podawała .nnle —  oświadcza premjei —  bo 
najpierw nie wiedziałem „jak ale to roni". Miałem 
stara awersję do c. k. parlamentu austk lackiego. a 
stosunek tzw. śejmu ustawodawczego do Naczelnika 
Państwa uważa,cm za tak lekkomyślny i nlesprawle 
dliwy. że wy u lywat moje stałe oburzenie. Sejm, 
którego rozum polityczny nie starczył na opanowanie 
nisttawiśd i podyktował konstytucję, napisaną jakby 
jednostronny prdtokol przeciwko marszałkowi Józc 
fow i Piłsudskiemu — sejm ten nłe zachęcał mnie do 
„prncy" parlamentarnej.

W  dalszym ę.'agu opowiada p. premjer, Jak to do 
seimp wszedł „z zamiarem dopełnienia swoich obser 
waicyj, poczynionych nad tą „instytucją*' w pierw 
szem Jej wydaniu, w  ciągu pełnego roku w  cnarakte 
rze ministra kolei.

Pmdewszystklem , pderzouy byłem Ilością łudzi, 
wypowiadających swoje 9ądv w sposób najbardziej 
kategoryczny i stanowczy. Często ludzie zupełnie 
nlgwykształcciii. ale i niedośwladczeni, podejmowa 
lł'polemikę z'Wytrawnym i urzędnikami resOrtowy- 
mf * taną wyszukana pewnością siebie, że wprowa  
dzałl mnie w podziw.

Nłe mogłem ż-ozumieć ani tego tupetu, ani owego 
rozpierania się.

StanowisKO posła w  pojęciu bardzo wielu moich 
kolegów miało ryć jakby zupełnie uprzywilejowa­
ne, Po pewnym czasie zauważyłem, że posłowanie 
poczyna działać na pewnych młodych ludzi, «  miano 
wteie na tych, którzy uciekli sle do tęgo zajęcia z 
braku kompetencji, talentów lub ochoty do Innych 
zatrudnień w sppsób bardzo dziwny. W  tempie bar 
dzo szybktenr ludzie cl stawali się w mojem Pojęciu 
wykładnikami k»mpeten'cyj we wszystkich spra­
wach bez wyjątku. Począłem zastanawiać sie nad 
„parlamentaryzmem" polskim i jego uiedomagania- 
mŁ Mała grupk. moich przyjaciół na terenie sejmu 
i senatu była mi w tern pomocna.

Rozważania Woje stały się hardziej aktualne, gdy 
15 maja 1926 powierzano ml utworzenie rządu.

W . dalszym cipgn swych wywodów wspomina pre 
mjar, te kilkakrotnie w  mowach sejmowych W ypada 
ło mu wyrażać stosunek swój do parlamentaryzmu. 
Nie .negując istoty parlamentaryzmu, odnosił się pre 

• mjer krytycznie do kolegów sejmowych, Stwierdza­
jąc, ta zatnłaat ustroju demokratycznego posiadaliś­
my swoistą formę oljgąrębjl. Niemniej jednak manda­
tu poselskiego premjer nie składał, aby tern zaświad 
czyć czynnie, że jest zasadniczo zwolennikiem ustro 
ju parlamentarnego.

Wypadki ostatnich miesięcy przypomniały mi zno 
wu i to w sposób bardzo natarczywy aktualność roz 
ważari nad wzajemnym stosuukiem władzy ustawo­
dawczej i wykonawczej.

Kiedyś —  myślę, że w niedalekiej przyszłości —  
ostatnie 3-lctnie przeżycia swoje ministra i posła o- 
głoszę drukiem. Nłe mam nic do ukrywania, ale za 
ło więcej do powiedzenia. Wysokość nakładu ustalę 
w stosunku do liczby swoich przeciwników, których 
liczba rosła prze mojem iwladomem współdziałaniu 
z każdym niemal dniem. Egzemplarze autorskie star 
cza dla przyjąć*,u.

Na dziś uwa/ain za potrzebne wypowiedzieć się 
w sprawie ostatniej walki, już chyba nie rządu z sej 
went, ale odwrotnie.

W  dalszym cisfiu przypomina premjer sprawę prze 
kroczeń budżetów yrh za rok 1927 28, poczem wywo  
dzl: Sprawa ta. podniesiona na posiedzeniach komi 
sjl budżetowe) sejmu wywołała uioje zasadnicze o- 
świadczenle się o stosunku moim do prac sejmu. Po 
wiedziałem wówczas, i tego zdania jestem dzi-:, i przy 
tern zdaniu pozostanę, że

uznaje oraw-’ sejmu do kontroli budżeto.
w.--' ; • . : j; ■ —  u  ł(.

(Telefonem  od naszego lMrespondenta)

takiej —  gdyby jej nic było — musiałbym się 
domagać.

Zapowiedziałem, że zamknięcia rachunkowe za 
rok 1927-28 znajdą się w najbliższych dniach w NIK, 
i że w riz z niemi przedstawione będzie sejmow i, ja 
ko przedłożenie rządowe przekroczenia budżetu za 
ten okres.

Stwierdzam, że Sejm uchwałą swoją przyjął to 
moje oświadczenie do zatwierdzającej wiadomości, 
a terminu dla wniesienia dodatkowej ustawy skarbo 
wei bynajmniej nie określił.

W brew  temu stanowisku sejmu zjednoczona opozy 
cja Sejmowa oostawiła wkrótce potem ministra 
Czechowicza w  stan oskarżenia przed Trybunał Sta 
nu.

W  momencie akcji przeciwko ministrowi skarbu 
zgłosiłem solidarność z ramienia rządu, rozumiejąc 
przez ło gotowość ponoszenia prze2 caty rząd odpo 
wlędzinlnoścl za karygodno, zdaniem większości sej 
mu, działania ministra skarbu. Owa solidarność prze 
cie inaczej rozumiana być nie może — prawo pocią 
gania ministra, czy też rządu do odpowiedzialności 
konstytucyjnej przed Trybunałem Stanu przysługuje 
bowiem wyłącznie sejmowi —  uznaliśmy się współ 
wlnnyhti i zgłosili do właściwego prokuratora, tj. do 
sejmu —  ale sejm zgłoszenie to milcząco odrzucił.

Postępowanie większości sejmu w  sprawie p. Cze 
chowicza jest tak niesłychane, tak krzywdzące, a 
przytem tak małostkowe, że nie będzie zaiste nigdy 
uznane za zwycięstwo idei parlamentarnej.

Ubolewam nad tern szczerze jako wolny obywatel 
I od jakichkolwiek grup poRfycznych, czy osób, nie 
zależny poseł. Ubolewam nad tern, bo wiem, lepiej 
niż większość panów posłów, jak długa, żmudna, ile 
wysiłków wymagająca jest droga, którą przebyć mu 
sl Polska, aby móc stanąć na twardym gruncie.

Ostatnie zw yccstw a sejmowe nie są zwycięstwem  
parlamentaryzmu —  są jego klęską.

Na czem polega krzywda, wyrządzona parlamenta 
ryzmowi przez sejm? —  Na jego małostkowości, na 
rwaniu się do łatwego zwycięstwa, wbrew logice, 
a nawet wbrew prawu wałki.

Sejm —  wywodzi dalej p. premjer —  mógł zażądać 
od rządu przedłożenia kredytów dodatkowych w o- 
znaczonym ściśle terminie. Jest to jego dobre pra­
wo, z którego może korzystać. Gdyby wezwanie to 
nie odniosło skulku, sejm powinien był pociągnąć 
rząd do odpowieoziainpści parlamentarnej —  udzie­
lić mu votum nie»inośc! i udzielić tych votów wszyst 
kim po kolei rządom, któreby żądaniu sejmu nie czy 
niły zadość, Ale na Trybunał Stanu w  tern stadium 
sprawY miejsca nie było. Nie było tego miejsca zno 
wu z punktu widzenia interesu parlamfentaryzinu.

Orzeczenia Trybunału Stanu nie mogą być zmie 
nione ani przez władzę ustawodawczą, ani przez 
władzę wykouawczą. Przyjmijmy, że Trybunał Sianu 
uwolni od winy i kary min. Czechowicza. Otrzymu­
je oi tym sposobem absolutorium za swoje działa 
nie, a Sejm, który mógłby być zdania Innego, takt 
ten uznać musi.

Sejm przelał część swoich uprawnień —  sądzę, 
że bezwiednie .albo świadomie, poniesiony prądem 
nienawiści —  na Trybunał Stanu.

Oczywiście Trybudał Stanu może stanowisko Sej 
mu skorygować w tyih względzie przez wyczekanie 
załatwienia sprawy z przekroczeniami budżetowemi 
z r. 1927-28 przez Sejm.

Jeżeli to było ząjmarem większości Sejmu, to po

budką takiego działania nic były uapewno względy,
w yższe.

Nlekosckwencia, z jaką sejm postępował w  a p n -  
wic p. Czechow icza dowodzi, że znajduje się on w  
rozwoju swoien metod działania tam, gdzio by ł w  
połowie r. 1926, uiczego się me nauczył, niczego na­
uczyć się nie pragnął. Pozbawiony własnych polskich! 
nowoczesnycu t.adycyj, czerpał on siły z najgor­
szych, bankrutujących obcych „świątyń niekompe­
tencji", nie zdobył się w najmniejszym stopniu na 
zorganizowanie swej pracy, trwoniąc w  ten sposób 
wiele sił niekiedy z wielką dla Państwa szkodą.

Parlament —  w  mojem zrozumieniu —  nie jest »ga> 
darnią", nie jest nawet wyłącznie instytucją prawo-, 
dawczą I powołaną do kontiuli iządu. Parlament po  
winien być szkołą, pielęgnującą myśl państwową, 
działającą w ychowawczo na cały naród, a w  tam cez, 
i na posłów. Niema wszak uniwersytetów, gdzieby 
kształcono deputowanych, albo ministrów. Z  żąłem 
przychodzi mi stwierdzić, że proces podniesienia por 
lamentaryztnu polskiego na właściw y poziom, nie po 
czynił postępów.

W  miarę oswajania się z niemiieiui właściwością 
mi polityki sejmowej —  wywodzi dalej p. oiCuijer 
—  wyrobiłem w  sobie pewne znieczulenie na ciągle 
leszcze powtarzające się objawy i nawroty tej poltty 
ki, mając nu myśli stale cel, do którego dążyłem  
i drogę, tj. metodę do tego celu wiodącą.

Jednym z podstawowych elementów tej metody 
była w mojem zrozumieniu 

obopólna szczerość i lojalność czynników part 
stwowyeh, sejmu I rządu, w stosunku do tych za 
dań, których dekonanie od ich współdziałania 

jest zależne.
Brak tych elementów musiał z konieczności skie­

rować działanie sejmu i rząuu nie na linie zbiegające 
się w bliższej, aiho dalszej odległości, lecz aa Iłaja 
nie posiadające punktu wspólnego wcale.

W  tym ostatnim wypadku cel igłnienia 1 działania 
Sejmu i rządu n e mógł być nigdy osiągnięty. u 
wszystko musiałoby się sprowadzić do jakiegoś 

wzajemnego psocenia dlo w'3lki tych dwu czyn 
uików państwowych, 

nie posiadających przecież wcale w sobie w oderwą 
niu od życia żadnej własnej wartości absolutnej. Mo 
je pojmowanie współpracy rządu i parlamentu ule 
znalazło —  jak mi się zdaje — dostatecznego od­
dźwięku w sejmie polskim, co nie może oczywiście 
działać żachecaiaco.

Jeżeliby także wśród decydujących czynników po 
zaseiuiowych utworzyło się przekonanie o bezowoc 
ności cierpliwej laktykl, obliczonej na dalszą metę, 
a natomiast przeważała wiara w skuteczność 

móże trochę odmiennych metod —  

to ja, związany z własną metodą pracy nie umiał­
bym z należytą potrzebną lekkością przerzuci'' się 
do iunej koncepcji i być jej dobrym wykonawcą 

W  powojennych stosunkach Europy wy rodziła 
się pewna pohepność w  ujemnem ocen laniu par 

lameniaryzmu.
Jest —  podkreślam to —  wielką zasługa Marszał­

ka Piłsudskiego, że od chwil odzyskania niepodległo 
ścl wbrew oczekiwaniom, niekiedy najbliższych aa. 
wet łudzi i grup (i tu takich, które dzisiaj o tern za 
pomniały) ciągle i wielokrotnie torował On drogę i 
dawał szanse da powstania I ugruntewania zdrjw e- 
go parlamentaryzmu w Polsce. Kto Inaczej rozumie 
działanie foarszałka w tym względzie, ten —  mojem 
zdaniem - wen e ich nie rozumie.

c o »amk»<>e<iu KtowUti

Przed wyborem wiceprezydent 
m. Krakowa

Racfca dr. <*ro«s» nie przyjął 
K a n d y d a t u r y .

W czoraj wieczorem odbyło się zebranie ż y ­
dowskich czinoków radzieckiego klubu mie­
szczańskiego, na którem radca dr. Adolf Gross 
złożjd oświadczenie, iż nie przyjmuje zapropo­
nowanej mu kandydatury na wiceprezydenta 
miasta. D ecyzję swa radca dr. Gross m otywo­
wał niemożnością łącznego prowadzenia agend 
wiceprezydenta miasta ze swem zajęciem zawo
(̂ n.wf?rvi 'Wo*'''' s w vhn rn  t*P7V-

■ 1

defita powróciła dó poprzedniego stadjum tj. 
pozostała nadal trzy kandydatury: Dra Ignace­
go Landaua, dra Rafała Lndaua i dra Samuela 
Tillesa, W szyscy trzej kandydaci oświadczyli 
wczoraj, że kandydatury swoje podtrzymują. 
Klub mieszczański w najbliższych dniach roz­
strzygnie, którego z tych kandydatów poprze 
na pełnem posiedzeniu wyborczem rady miej­
skiej.

B i a ł o g r ó d ,  10 4 P A T . Sprawa zatrzyma­
nego w areszcie adwokata Ramljaka, podejrza­
nego o zamordowanie redaktora dziennika „No- 
vosti“ , będzie przekazana do Rozstrzygnięcia 
srecinlnemu trybunałowi o ochronie państwa.
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Zwyżka dolara zjawiskiem przemijającem
Uspakajające wyjaśnienie kół miarodajnych.

( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  10. 4. (Siu) W  związku z osta 
tnio zaobserwowaną nieznaczną zw yzką kursu 
dolara na polskim nieoficjalnym rynku pienięż 
nym. Kdła mtarodamę wyjaśniają, że tłamaczy 
się to w  sposób następujący: Emigracja polska 
w  Am eryce wymyła dia swych krewnych w Pol 
soe w  okresie świąt pomoc finansową. Banki poi 
łacie otrzymują zlecenia wypłacenia bardzo li­
cznym odbiorcom drobnych sum w  dolarach e- 
fektywnych W  ten sposób powstaje zapouzebo 
wanie na dotaiy w  drobnych odcinkach, które

banki muszą nabywać dla wywiązania się z po­
leceń. YV tym roku zlecenia takie na Polskę są 
bardzc liczne a nabywanie przez banki dola­
rów wywołuje minimalną zwyżkę. Zjawisko to 
zostało zaobserwowane nie tyk o  w Polsce, lecz 
również w  Austrii, Niemczech i Czechosłowacji.

Z  kół miarouainych zapewniają, że ułezuacz 
no podwyższenie kursu dolarów gotówKowych 
jest zjawiskiem przemijającym i krótkotrwałem. 
W  ciąga najbliższych dni oczekiwane jest obni 
żenie się kursu dolara do dawnego poziomu

Znowu groźny pożar w Zakopanem
(Telefonem od naszego korespondenta)

Z a-Kopa nc. 10. 4. (Poł. A. P .) Dziś o  godz. 
8 rara> wybuchł groźny pożar w  pensjonacie 
„Dzidka" przy ul. Kaspra sie, zakupionym przed 
Killou chniami przez p. Antoninę Rumeldową od 
majora Liskiego i dotychczas przez niego pro­
wadzonym. Wskutek eksplozji piecyka naftowe 
go, znajdującego s,ę w miejscu ustępowem za­
ję ły  s,ę ściany budi nku Ogień rozprzestrzeniał 
się bardzo szybko i wkrótce objął cały budy­
nek zbudowany z beli drewnianych. P rzybyła  
w rktóce straż pożarna, tęcz nie mogta juz ognia 
ugasić, gdyż caiy dom już płonął. Pensjonat spło 
nąl doszczętnie, zdołano zaledwie uratować 
część w y tw o ra c h  mebli i dzieł sztuki. Zazna 
czyć należy że pensjonat „D z:dka“  urządzony 
bardzo stylowo zw iedzał podczas pobytu swe 
go w  Zakopane:'' generał Erandiet d‘Esperay, ja 
ko w zór drewnianych pensjonatów w  Zakopa­

nem. Szkoda przez pożar wyrządzona była tyl 
ko w  części ubezpieczona na 60.000 zł 

Dzisiejszy pożar jest szóstym z rzędu wielkim 
pożarem hotelowym w  obecnym łezonie i stano 
w i groźne memento dia Zakopanego, którego 
magistrat winien postarać sie o nowoczesne 
środk, ratownicze ola zwalczania klęski poża­
rów.

Zakopane tonie w błocie
Z a k o p a n e .  10. 4. (Poł. A. P .) P o  krótko­

trwałym  w ietrze halnym nastąpiła silna zw yż 
ka temperatury. Śnieg raptownie topnieje, mgły 
zasłaniaj horyzont. Od południa pada deszcz, 
barometr zn iżek  co nie daje nadziei na szybkie 
wyjiogodzenie się. Miasto tonie w  błocie i de­
szczu.

Blok śródziemnomorski pod 
egidą Mussoiiniego?

(T e leg ram  w łasny „N o w e g o  D zienn ika")

A t e n y ,  10 4 (D ) Jak słychać w  tutejszych 
kolacrr politycznych, po ukończeniu prac wstęp­
nych w  sprawie genewskiej konferencji rozbro­
jeniowej, odwiedzi turecki minister spraw za­
granicznych Mussoliniego, aby omówić z mm 
stosunki m iędzy Włochami, Turcją a Grecją. —  
Mussolini stara się już od dłuższego czasu do­
prowadzić do skurku pakt śródziemnomorski. 
Jeżeli pakt ten będzie urzeczywistniony, w ów­
czas nastąpi znaczne ograniczenie zbrojeń grec­
kich i tureckich.

Masowe aresztowania komu­
nistów w Turcji

W i c d e n, 10 4 P A T . Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola, że władze tureckie w  Konstan 
tynopolu, Smyrnie i innych miastach tureckich 
dokonały licznych aresztowań wśród komuni­
stów. W ładze oświadczają, że wpadły na trop 
spisku komunistycznego.

Sukces wojsk rządowych 
w Meksyku

(T e leg ram  w łasny „N o w e g o  D zienn ika")

W  i e d e ń, 10 4 P A T , Dz.enniki donoszą z  
Nowego Jorku. W ojska generała rządowego, 
Almazona, wkroczyły do miasta Chihuahua. Na 
czelny komendant wojsk powstańczych, gen. 
Kscobar, ugłosił się, jak wiadomo, prezydentem 
stanów Sonora i Chihuahu. Proklamacja ta, jak 
się okazuje obecnie, była tylko gestem propa- 
gandystycznym.

Straszny czyn szaleńca
B e r  i i n. 10. 4. P A T . Biuro W olffa  donosi z 

Ducherowa powiatu Anklamskiego, że zatrud­
niony tam w  jednym z majątków okolicznych 
polski robotnik sezonowy Hubitowski uległ ata 
kowi szału i rzucił się na swoją żonę, której za 
dał 12 ciosów nożem. Ranną kobietę odw iezio­
no w  stanie ciężkim do jednych z tamtejszych 
szpitali, zaś żandarmeria obezwładniła szaleńca 
i umieściła t o  w  sanatorium.

Program wyborczy konserwa­
tystów angielskich

L o n d y n ,  10 4. (A W ) Na dzisiejszym posie­

dzeniu rady ministrów premier Baldwin przed­

łożył program wyborczy stronnictwa konserwa 

tywnego. „D aily Herald" donosi, że program 

ten opracowany jest na przypuszczeniu, że stron 
nictwo konsewatywne przy wyborach uzyska 
większość około 30 mandatów. Główną rolę w 
tym programie odgrywa rozbiidowu cel ochron 
nych i zwalczanie bezrobocia

Co słychać w Afganistanie?
D e l h i ,  10 4 P A T . W edług doniesień z A fga ­

nistanu, wojska Amannullaha osiągnęły w dniu 
6 kwietnia Mukur, leżący na połowie drogi po­
między Kangaharem a Kabulem, nie napotyka­
jąc na nifczyj opór.

Zjazd psychologów eksperymen­
talnych

W i e d e ń ,  10 4 P A T . Dzisiaj rozpoczął się tu 
w auli uniwersytetu zjazd psychologów ekspe­
rymentalnych niemieckich i austriackich,

— -o——

Drobiazgi sportowe
N e a p o l ,  10 4 P A T . Dziś nastąpiło tu uro­

czyste otwarcie europejskiego turnieju szermier 
czego.

P r a g a ,  10 4 PA T . Jak wiadomo, na konfe­
rencji w  Pradze postanowiono stworzyć m iedzy 
narodowy „Cup" amatorski, w którym wezmą 
udział W ęgry , Austria, Polska i Czechosłowa­
cja. Pierwsze zawody tego rodzaju odbędą się 
pomiędzy W ęgram i a Czechosłowacją w dniu 
1. czerwca w Budapeszcie.

P a r y ż ,  10 4 P A T  Francuski związek piłkar 
ski powziął uchwałę, na mocy której w przy­
szłości nie będą się więcej odbywały zawody 
mistrzowskie. „Cup cle France" cieszy się we 
Francji tak wielkiem zainteresowaniem, że ani 
związek piłkarski, ani publiczność nie zajmują 
się zbytnio zawodami mistrzowskiemu

CHORE KOBIETY o trzym u j prz;z użycie 
raźnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" lekkie w y„ 
Puóżii uwe, przyc: on  połączone to jest nieraz z nad­
zw ycza j doiw-oczynaretn działaniem na chore organy. 
Autorzy klasycznych dziicl o chorobach kobiecych 
twierdzą, iż pomyślne działanie w ody „Franciszka 
Juzeta poowtendzafel teziułt-ajj '̂ ich badań. Źąd. w. a pi.ód fi

I l IWM M B M g g a

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 10. 4. 1929. Akcje niejednolite. Dolar 
lekko mocniej. *

A k c je  p rzem ysłow e: Z ielen iew ski 134, S iersza
Górnicza 120, A zo t 3.40. Chodorów  208. Chybie 50.

a P p ie ry  procen tow e: 4-proc. Prem. poż. inw e­
stycyjna 106.50— 106.75, 4 i pól proc Obligacji-.- k o ­
munalne Banku K ra jo w ego  47.

Zebranie g ie łd ow e  /.oznaczyło tendencję nieje­
dnolitą. Transakcje  dokonano jed\ nie papierami, 
przem ystowem i, z  których Z ielen iew sk iego, S ier­
szę G órniczą a w  szczególności Chybie notow ano 
słabiej. A zo t utrzym any C h cdcrów  mocniej. R e ­
szta e lek tów  bez /apoli zehow im i i  O broty  n iew ie l 
kie ruch słaby. Z pap ierów  procentow ych 4-proc. 
Prem . Poż. inw estycyjna w  żywsaem  zain tereso­
waniu po  kursie lekko m ocniejszym  p rzy  nieco 
w ięKszych obrotach.

N a  pogieleL iu  iuch ospały. P łacono Strug 550. 
• * *

W alu ty  i dew izy o fic ja ln ie  bez transakcy;
W  obrotach pryw atnych i m iędzybankowych ten 

dencja dla dolara go tó w k ow ego  lekko mocniejsza. 
Podaż nieco siln iejsza p rzy  w iększych  ubretaeh. 
W  K ra k o w ie  d o la r  go łów u ow y  8.93 i  p ó ł ao  8.94 
i  pół, czek i bani o w o  8.90 i  jedna czw . do 8.90 ł  
tr zy  c zw  utrzymane. W a rszaw a  doi. 8.91—8.(W 1! 
tr zy  czw ., czeki 8.90—8.90 i poł L w ó w  dał. 8.94— 
8.95, czeki 8.90—8.90 i  pól. K a tow ice  doi. 8 94- 895, 
czeki 8.90 i  jrdir.a azw. do 8.91. Kurs płacenia Bon­
ku Po lsk iego  nie u leg ł zm ianie.

Gięła a wórsrawska
W arszaw a, 10. 4 P a T. A k c je ; Hani Dysk. i2 ł ,  

Bank P o l*k i 163, 163 i pół, Rauk sp. zar. 85, Spiessi 
255, E lektrow n ia  D ąbrow a 105, W ę g ie l 79. L ilp o p  
34 i jedna czw., Starachow ice 29, Z ie len iew sk i 126 
i pół. Pożyczk i: 4-proe. poż. iaw ro tycyy ia  106 1 
pół, 105 i tr zy  czw., 105 i  pół, b-proc. do la row i. 
93 i  jedna czw ., 92 i  pół, 5-proc. konwersyńia 87, 
5 proc. ko le jow a  59, 6-proc do larow a 84 i  pół, 
lG -pioc ko le jow a  102 i  pół, 8-proc. L is ty  ioa t. 
Banku Gosp. K ra j. 94,

• • *

D ew izy ; B elg ja  123.84, 124.15. 12353, H olandia 
358. 358.90, 357 10, Londyn 43.28 i jedna czw., 43.39, 
4517 i pól; N ow y  Jork 8.90, 8.92. 8.88, P a ry ż  34.86, 
N . j » .  34.76. P ra ga  26.38 i poi, 26.45. 26.32, Szw aj- 
carja 171.66, 172 09, 171.23. Sztokholm 238,12, 238.72, 
37.52, W iedeń 125 26 125.57, 124.95, W łochy 46.66, 
16 78, 16.56, Marka triem. 211.47.

Giełda poznańska
Poznańska g ie ldaz bożow a z dnia 10 4: ży to

32 i trzy  czw. do  33 i jedna czw., pszenica 46 1
trzy  czw  do 47 i trzy czw., jęczm ień p rzem ia łow y
32 i jedna czw . do 33 i jedna czw , b ro w a row y
33 i pół do 35 i pól, ow ies  32— 33, mąka żytn ia
48, mąka pszenna 65— 69, o.-.pa żytn i £ 24 i tr^y czw .
do 25 i  trzy czw., ospa pszenna 26 i jedna czw . do 
27 i jedna czw arta . Usposobienie spokojne.

Ciełda wiedeńska
W iedeń, 10. 4 P A T . W a lu ty  id ew izy : Berlw. 

165 61.— 169.11, Budapeszt 123.84— 124 14, N o w y  Jork 
710.75— 713.25. P a ry ż  27 76— 27.86, W arszaw a  79.6’  
— 79.95, /.urych 136.77—137.27, Am erykańskie 71050 
— 714.50. N iem ieckie 168 36—168.96. Polsk ie 79.50—  
79 90, Szw ajcarsk ie  136.45—137.25, W ęg iersk io  
123,75 124.15.

• a a
Pap iery  w artośc iow e: Renta „ułowa 0.902, Ture- 

c-kie 30.50, Kom pas 15 70, Czern iow iecka 61, Pó ł­
nocna 1167.50, B ro w ary  160. Skoda 382. Z ie len iew ­
ski ą *  F in lo  5.60, Karpaty 1042. Oialioja 64

Giełda zuryrhska
Zurych, 10. 4 P A T . P a ryż  20.29 i trzy czw.,. I.on 
dyn 25.21 i pięć ósmych, N ow y  Jork 5j 9.52 i pół 
Bcig ja 72.15, W iochy 27.17. (Iiszpanja 77 i j>oi, H o 
iandja 208.55. Berlin 123.1S i półj 5\ irsień "2 9l|, 
Sztokholm 138 i trzy czw., Oslo 138.57 ( póM Kopen 
haga 138.47 i pól. Sofia 3 75 i jedna ósma, 1’ rsg t 
15 38, lYarszawn 58 i jedna c/w . Budapeszt 90 
i pói, B ialogrórl 0.12 i pięć ósmych. M eny 6.72. 
Konstantynopol 2.55 j jedna c zw , Bukareszt 30R 
i jednać z w ,  H els lng fo rs  tp.OG. Buenos A ires  218 
i pól
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I W o l n e  p o s a n y ]
ZD O LNA etaspcdłouflka i
pratóyikainitika poaaefcTH: 
RStenband, wl. D tetłow- 
stka 79. S33er

POSZUKUJE ruitymowa-
nei steinotypis.tikiiOy) pol­
sko-wiernie eki ej, piszącej 
biegle na maszynie i ko- 
Tesipondimjacej też same. 
dzielnie. Zgłosizetua: Ma- 
tlas Hendilc.r. Kraków, u l 
Dietilewska 48. 589g

ADW Ó K AT DR. O. ME-
NASCHE, Krabów, Z ie­
lona 11. posizaika je rmm- 
danitiki. Zgłoszenia wybd- 
tnie rutynowanych p izy i 
niwie od godiz. 6- -7 w ie ­
czór. 828x

OSOBA obeznana z w y ­
robem krawatów, zosta­
nie aa korzystnych w a­
runkach preyjeta. Zgło­
szenia: Skrytka 139.

835x

POTRZEBNA gospodyni 
zau.iąca sie ua lepszej ku 
aliai rykiainej. Zgłosze­
nia: Jasna 2, Margułies.

811x

POSZUKUJE zdolnej 
panny do samodzielnej 
buchalterii i korespan. 
deecji polsko-niemieckiej 
Zgłoszenia pod „Piłn«“ 
do A dni. „N. Dziennika".

749x

I N a u k a  ■  
I w ychow an ie |

CHCESZ OTRZYM AĆ  
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy la t ho we. ko 
ntatoodencyjne, ptoteso- 
M  Sekuło wicza, Warsza 
« a ,  Żórawia 42. Kursy 
■wyuczają listownie: bu. 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondeu- 
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, u endeckiego 
pisowni oraz gramatyk 
polski ej. Po ukończeniu 
Świadectwa. —  Żądajcie 
prospektów! 237c
LEK C JE  modnych ro­
bót ręcznych Zakład  
haftu i endl „EM KA * 
PędzichówS, sklep.

STENOGRAF Jl polsko- 
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej najnowszą me 
toda, wyucza —  Zofja 
Schdn.giirówna, Pódl/rze­
zie 2. 310g

-♦2

IP o s a d  p o s z u k a j ą I
ABSO LW ENTK A gknna-
zaalna z rocaną prakty­
ką w  aptece, poszukniae 
posady. Praotuje dobT2e 
p rzy  receptsurze. Zgłoszę 
ula do Atkm. „N. Dzienni­
ka" pod Absolwentka".

591g

[ L o k a l e J
U B IKAC JA  przy ul Z ie­
lonej, nadająca się na 
pracownie lob skład, do 
wynajęcia. Zgłoszen ia: 
TeJefoci 3551. 834x

[ R ó ż n e 1
SZUKAM  spótniozfoi kira- 
wozyni, zdołnej, samo­
dzielnej. Mam mieszka- 
nie i współpracmię. Zgło­
szenia w  Adm. „N. Dzień 
afca" pod „Natychmiast" 

584g

Z KAPITAŁEM  1.000 do­
la rów  1 współpracą przy 
Stąpię do dobrze p-rospe- 
n u/jąc ego przedsiębior­
stwa. O ferty pod ,.1. R.“  
do Adim. ,,N. Dziennika".

592g

JAKO SPÓLNIK z kapi­
tałem 1.500 dolarów  przy 
stąpię do wytwórni obu­
w ia  bielizny lab konfek­
cji w Krakowie łub T a r­
nowie. —  Zgłoszenia pod 
„Spółnik" do Biura ogło­
szeń Wachsa, Rzeszów.

805x

ZAKOPANE. Pensjona: 
„Anastazja" A. Rumekfo- 
we-j, połeca bardzo stone 
czue pokoje z komtortem 
Kuchnia 'w ykw intna. Ce­
ny na kwieoień i maj zna 
czinie zniżone. Telefon 44

707x

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przy i 
muje „Dywan" Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków— Podgórze. Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany. kilimy Ceny btz 
konkurencyjne. T *lęf.
Nr. 1609. 2051 sse

W O LF  SILBER, tur. 1905 
r. w  U-pniłku, unieważnia 
zgubioną książeczkę w oj 
skow-ą, wydaną przez P. 
K. U. Jarosław. 590g

KSIĄŻECZKĘ wojsko­
wą, wystawioną w  P. 
K. U. Sambor na Józefa 
Kirscbnera, unieważnia 
się. 800 >

Podpisana Dyrekcja poszukuje do natych­
miastowego wstąpienia rutynowanego bu­
chaltera biiansisty, obznajomioncgo z ko 
respondencie polska i niemiecka. Reflektuje 
się na siłę pierwszorzędną, z długoletnią 
praktyką. Ref lek ta nci z akadeinickiem w y ­
kształceniem i fachowcy maki pierwszeń­
stwo. Ofert $ należy nadsyłać pod adresem:

„KOTWICA" (Anker)
Powszechne Akc. Towarzystwo Ubezpieczeń

Dyrekcja na M ałopolskę 
W  TARNOW IE, ŻABNIEŃ5KA 2

Karmelicka 68. 

Zwierzyniecka -23. 

Koletek 9. 

Sebastjana 3. 

Sławkowska 23.

to filje

(hem. Pralni 
Farbiarnf

i i

11

K ra k ó w  XXII. 
D ą b r o w s k ie g o  11.

TYLKO 16 g r.
kosztuje 

pranie kołnierzyka.

Okazie na święta
Każda dobra gospodyni 

wie dobrze, 
że do

kiszenia narażani sttt 
naW garnki kamienna
Fma SZYMON L1EBLING

skład porcelany, szkła, fa jansów  
i wyrobów kam ionkowych

vi KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L. 50, Telefon 2267
Sprzedaje wyjątkowo ua święta po cenach o 50 ptoc. niższych, a mianowicie: 

an ■ >  m, b a litrów 10 12 14 16 20 26 35 45
* 3  # 2  K  K I  Zl lF—~ '-"40 2 80 3 -  4‘-  6-20 T -  9—
oiaz dla gospodarstwa domowego, restauracyj, cukierń, naiodosytń i dla celów 
eherciiezaveh wszelkiego rodzaju ogniotrwałe naczynie kamienne, jak: garnki 
różnych form, rondle, słoje do Konfitur, na lody, miski, formy do ciast, makownice 
i t. p. znanej w- całej Polsce z jakości i trwałości fabryki kuchennych naczyń 

kamiennych i ogniotrwałych.

HENRYKA MUNZERA W BOCHNI
P P g K N Y  1 T O W A Ł Y P O

AMtJhrOł.3Kl UKi. W  OMZN0GC1I

Z W Y C Z A J N E  
W A LN E ZGROM ADZENIE

Polsko-Amerykańskiej Kasy Kredytowej,
Spół-dz. 7. ogr. por. w Sanoku

odbędzie się dmia 28 kwietnia 1929, o godiz. 7 w.ieozór, 
w  lokalu Spółdzielni,

z następu:ącyrn porządkiem dzieJiinyiii:

1) Odczytanie piotokuhi z ostatniego W alnego ZgTO- 
madizeniia.

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie rocznego bilansu, 
rachunikn zysków  ; strat, tudzież wnlioisek na u- 
dKledenie abscńirtorjiusn Radate N adaw czej i D y­
rekcji.

3) Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej re ­
w iz ji zw iązkowej.

4) Zmiana § 38 statuitu.
5) Wnioski i interpelacje. 830x

TR O C H U  H U M O R U

znającego ko-respontk-neję polsko-niemiecką, 
poszttkiuje zaraz firma: Leon Stern, N ow y 9ącz.

Poszukujemy
lok-omobilii o 70 do- 110 K. M. systemu W olfa  lub 
Lanca, w dobrym stanic, do uruchomienia fabryki 
skrzyń. Łaskaw e /głoszenia pod adresem: Hoffmann, 
Sporysz. 799x

Wyjazd do Warszawy zoytoczny I
ZałartCiam;/ ws/eikć-e zleceni* w  sadach urzędach 

pańsiwowycu i komunalnych kisty tucicb finanso­
wych i wszystkich lanych w W arszaw ę cała! .Pol­
sce i zagranica.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spadł 
ko we poszukiwanie rodzin, etc-

luterwetićie. zastępstwa, porady, tnlormadt po- 
średiJotwo we wszelkich sprawach. Windykacja 
weki* Egzekwowanie należności. Wywiady.
BIURO .POMOC PRAW NO-H ANDLOW A" W «t .n w «,  
Nowydwiat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebo ZDaezek poc.7.lowv oo odpowiedz pożądany.

Salon krawiecki SZYMONA ELSNERA 
przy ul. Gertrudy L. 24. —  Tel. 2928
poleca niateirjały najmodniejsze, wykonanie pierw­
szorzędne ceny warunki przystępne. 5lox

P rzerażon y  sułtan, któremu po ra z  p ie rw szy  p rzy ­
prow adzono modną Europejkę dla je g o  haremu.

(„London  Opiniom")

S Ł Y B K « -= S --------

RACHMISTRZ
Samoliezące tabliczki mnożenia 
i dzielenia (do 10.000) z przykła­
dami uproszc/on. działań raeh.

aszczędzsję czas!
Szanuj* nerwy! Usuwaj* omyłki!

Licz* iMszecksironnlol
Niewielka teuzta 111. wydania do nabycia 
po 1 Zł w księgarniach i handlach pa­
pieru, ew. wysyła za nadesłaniem Zł 1‘50 
H. Taubman, Kraków 9 Kazimierza W . 98.

W y . i a w c a :  Za 5półke W yd ..N ow y  Dzd>orwk“ : Zygmunt Hochwald. — Redaktor t * c z jłn y : Dr. Wilhelm Berkelhammer.
. .. odóiowjeóióiAiny; Zygfryd Moses. — 'Iowa Drukarnia Dzieaaikowa, Kraków, Orzeszwweę 7, pod zarządem Maksynułjam faMmans


